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Marsz. Piłsudski we 
Lwowie 

.., drod~e do !R r.ununłi 
Lwów, 2 marca. 

W.e wtorek wieczorem przejeżdżał 
przez Lwów w drodze do Rumunii Mar 
szalek Józef Piłsudski, któremu, jak 
wiadomo, towarzyszą w podróży na pO 
ludnie pułk. dr. Woyczyński i kapitan 
Lepeckł. . 

Po. przybyciu pociągu warszawskie
go na dworżec, wagon doczepiono do 
pociągu bukareszteńskiego. ' . 

· Na dworcu nie było żadnych oficjal
nych ·uroczystości. Podróż · Marszałka 
odbywa 'Się in cognito; 

Fabryk a fałszywych pieni,dzy· • !~~~~d~;~~~a~::::~ 
.. k ł ł ł ł • C t h Ł d • (it) W dniu 20 lutego b. r. upłynął. WY ry a ZOS a a na er anie zęs OC owy. - O Zl3• termin, -wyznaczony przez magistrat d'la 

nin na czele ba·ndy. - Fałszywe 2-złotówkL. trudn9 !~~r=~~~~~~~ ·~~~~~::iaw · ~~k 
było Odro, z· ni•(' Od autentyczn' ych . . posesyj .. Na tę liczbę tylko 20 .właści~iel~ 

. domów przyłączyło swe pose&Je do s1ec1 
kanalizacyjnej. ' · · · 

. Cz~s!ochowa, 2 marca I nych 100 z,fot~ch: Wywi~dowc~ urzędu .żJ'.Ć, fo~tal aresztowany i skazany na rok Ponieważ -w chwili obecnej. ma~istrat 
Od d~uzszego J·UZ czasu kursowaty na śiedcz.ego udah się do m1eszkama Anto- wu:ziema. · · ·nie posiafl.a odpowiednich fuńduszów, by 

tereni·e Częstochowy fa~s.zywe monety ' niego Walczaka i d·okona:li szczegół-Owej Po od;s.Ledzeniu kary zacząt on fatsw- sąmemu skanalizować te domy na koszt 
dwuzfotowe. Polkja nve byfa w stanie 

1 
rewizji. wać pieniąd1ze i w Częstocbow!e ob~ał ich właścicieli, a nadto okres zimowy 

wyikryć ko·lpiotteirów, ami fabryiki falsy-1 W łóżku Antoniego znale:zicmo łyżkę sabi1e d1ogadiny teren do puszczainia ich nie sprzyja prowadzepiu robót _ zarząd 
filkatów. wazową z re·sztkami stopi·or~e:go mdalu, w obi1eg. Równi.ei brat jego Antoni pod- miasta zawiadomił właścicieli nie.rucho-

Wreszci•e prz,eid kiliku d111iami wlaści- pti.nik i dwie torebki sody, raibial Pi·eniądze. mości, iż przedłuża termin skanalizowa-
cLe.I małego skl·ep~ku na jednej z UJ!ic ! Pozatem znaleziOno zakovane w o- Całą rndziinę Wakza...1<6w osaichono nia domów do dnia 1 czerwca b. r. 
zwrócirł uwagę na jakiegoś mężcz.yz·nę, 1 grodzie i w ubikacji na bele~ kilkaset pod kliu-czem. O ile do tego terminu właśCiciele wy 
który kilkaikrotnie dokonał u niego dirob- 'sztuk falsyfikatów. Jak ustalono, fabrykowali oni dziennie mienionych domqw nie przyłączą ich do 
nych sprawunków, TJ{acac za każdym ra- . Jak ustalono, Jan Walcz3ik pracował 115 sztuk falsyfikatów, TJrzyczem podro- sieci, magistrat uskut~czni pracę we 
zem dwuzłotówkami. w j.e:d:ruej z łódzkich fiirm, jednak gdl 1i0ne vieniadze trudno by/o odróżnić od własnym zakresie i obciąży kosztami 

fak sj.ę okazało, piieni<i,•dlze te byly fal- okazalo sic. że dop11.~cil sie szeregu '!adu- ·raivdzitvych. właścicieli domów. 
szywe. 

W Skazany mężczyzin,a z.osta.ł aresz
tawirny i od1prowa.d1z.ony do wydziału 
śled'Cze•go. Tu oka·za.fo się że jest to mie
szkaniec Łodzi, Jan U? alczak. 

Oświaidczył on, że przyjechał do swe
~o brnta, Antoniego. po e<dPai·ór pożv~LO-

Tajemnica dr. Ciagatka 
Straszne skutki ·WY buehu :Htoteli!lono01ołdopafidił 

Lwów, 2 marca 
Sprawa dra Gagatka zaczyn-a nabie

rać posmaku skandalicznej sensacji. 
pocisku artyleryjskieg·o. - Ojciec zabity, dzieci 

cięzko ranne Oto, jak stwierdzgno, wiadomość . te-
De Jega ci fabry~zni Lublin, 2 marca j~e„x s~ały do szpitala. gdzie walczą ze lefoni zna, wysłana w ubiegłą sobotę do 

~ K był · r policji do Lwowa z Lipska o rzekomcm 
ł'rOf4l'stufq or•ec:i8'1ioreduli Onegdaj WJes rzyczew a mieJ-,Stll.Je cią. · aresztowaniu tam ściganego Gagatka. 

j · , d ń · I ... scem okropnego wypadku. O sile wybuchu świadczy fakt, że 
_t: i s11>1a ~z~ so.:10 nvc„ M. k . t . . 45 I ~· St f wnętrze izby zostało całkowicie znisz- polegała prawdopodobnie na rozmyśl-
, ł..ódź, 2 marca. iesz amec eJ wsi . - eu11 e an i czone. nej mistyfikacji. . , . 

('t) W d . d • . . tk' h Meleszko znalazł na swoJem potu po- Wynibłoby z tego że kt-0ś komu 
1 mu z1s1e1szym we wszys ic , k rt l · k' któ :d i n 1· • ' ' 
· k h d h ł 'k · d- cis a Y eryJs ~· ry w . Dczn e z a: . • na tern zależało, wiedząc, że· wiadomość 

związ ac zawo owyc w 0 marzy, 0 dowal się tam Jeszcze od czasów WOJ· Ł6dz, 2 marca. t d t · · d · ł t · d 
będą się walne zebrania del~gatów fa- , ~ (d ) D 'ś d . . l' „ · . ~ os .anie się o prasy, uzy ego sro 

· 1 · 1 ny. g zi w nocy omesiono po tcJi 0 ka by ostrzec · dra Gagatka o grożącem 
~~cznych, z~kłane bpecia m~ k~ em z~ I Maleszko zabrał pocisk do domu. tajemniczym zgonie. Przed domem przy m~ niebezpieczeństwie 
Jęd\ 5~.a~o~id a ~o e~ lnpr~e owanei i Tutaj, n'.erozważny wieśniak. l?Oczął ma ulicy Orlej 18, Jan Woźnicki, powraca- Sprawa jest prze~iotem dalszych 
re N CJł sra ~zeh sdcla y~ • f b . p:pulować pociskiem, chcąc go roze- jąc z. mi·~sta, zatoczył ' się nagl~ .i upadł I dochodzeń, za.równo policji, jak i władz 
uchw~ląze r::ii;rc1'ał doe ;;ąad~ wa k~rymczm brać. W trakcie ostukiwania pocisku ~ nadbz.1emł1ęd, tracąc d przylowmn·o~c·k. G~y sądowych. 

• I • r tki t 'ł t fl wybuch któ j na leg -OZ.OrCa OmU, OZD!C 1 Die 
prosić będą o wstrzymanie zapowiedzia m 0 em nas ą.rn s rasz Y • ł d ł · · . d.n h k · · 
nych redukcji i niewprowadzanie ich w ryb rozerwał wt kawda~ki. ~eleszklOę..l zta~ l aPaog~~~~: ir~óreoz~~stęz;:t:· wezwa- , Zama «;li SOllflofióif:~u 
Z·yc1'e albowiem w chwili obecnei' sytu- 0 ecne przy em zi.eci Jeg'O, - e m d ł ł · 'd · t · d · · (d) w · k · 1 N · 34 1 

. ' b . . . b dz ł . d 1 

1 
Tan 9-letnia Anton:na i 7-letnia Stefania no, z o a o ie yme s w1er z1c zgon. - m1esz amu przy u. owci , w ce u 

a;1a .ro. otmk?w Jest . ar. o z a 1 re ?·. · ' i 'k 'n ' Przyczyny nagłej śmierci do tej pory nie samobójczym napiła się sublimatu Stanisla\va 
cie swia~czen mogą Ją Jeszcze bardzie, ostaly c ~z 0 ran e: . . . ustalono. Zwłoki prawdopodobnie zosta Kleprzakowska. Desperatkę_ w groźnym stanie 

po!iorszyc. W stante beznadz1emym przewiez10- ną przewiezione do prosektorjum, Vf ce- I przewieziono do szpitala. Przycz> na rozpacz-

lu dokonania sekcji. li.wego 'kroku - brak środków do życia. 

·Aresztowanie urzędnika więziennego .. Krwawa walka z przemytnikami" · 
fttórv spr~rnie111ierzvł 1:J tvsi~«;V złotv.:fl. - Do . . d .!; • • 

:KatoDJi«; ~iet:floło s 11edolno f:omisjo śfedi;~o . Skonfiskowano kontr, b 1n ę, warto~c1 13 tys. złotvch 
Katowice, 2 marca I pr~cę otrzymywali oni zapłatę z skarbu . . . Wilno, 2 t,narc:~. I się do ucieczki. Jeden z wozów wpadł 

Wielką sensację wywołała w Kato- p~nstwa. Meble te S. spr~edawał i pie- Str.az gramcznlł: K.0.P., obok zasc1a.n do pr~erębla. . . . . 
wicach wiadomość 0 aresztowaniu ase- mądze _zatrzymywał dla siebie. , I k~ N1zele, zauwazyta bandę przem~tm- 1 Trzy furmanki z bro'!1ą 1 ~owara1~1 
sora więziennego Michała s. I Ponadto ot~zymywane od panstwa kow. . . . . lz?stały zatrzymane, . dwie uciekły !1~ 

S t 
t ł 1 drzewo przerabiał on na t. zw. drzewo Strazmcy osypam zostah gradem Litwę. Skonfiskowano towar wartosct 

. · arkesz otwany zosda. z kpo e- łupkowe, które również sprzedawał. kul przez przemytników, którzy rzucili 13.000 zł. 
cema pro ura ora przy są zie o ręgo- . I 
wym dr. Tokarskiego. Powodem are- , . . . . 
sztowania było sprzeniewierzenie 13 j . . 

~~·~:~~tp;~i::ta:::"::.:~.~: ·:;:~ 1 Katastrof a na przejeździe koleJoWym 
nadużyć, przyjechał specjalnie z War- • • „ , • ,. · 
szawy inż. S~ibiński. . . P11any w1esn1ak . wraz z wozem wpadł n oa prze. 

Wedle krązących pogłosek, naduzyc • • • • .• . . • , ~ • _ 

tych dokonał s. w dzi.ale gospodarczym Jezdza1~cy pociąg. - Chłop I ·kon zab1c1 
którego był zarządzaJącym. '1 ' · , 

S. otrzymywał drzewo. z którego Lublin, 2 marca pociągnął za lejce i zwalił się jak kłoda' ny Zagajewski nie słyszał i lokomotywa 
więźniowie wyrabiali meble. Za swą Onegdaj 28-letni 1' ranc1szek L.agajew na siedzenie, zasypiając natychmiast. I 'Z:' całym impetem wpadła na sanie, któ-

Kiereńskizaprószony 
do Wilna 

ski, mieszkaniec wsi Targówka, poje- Koń, chociaż · nie kierowany, szedł 

1 

re zostały doszczętnie zdruzg.Jtane. Kon 
chał na targ do Chełma w celu sprzeda· naprzód znajomym szlakiem i byłby za- został na miejscu zabity, zaś Franci
nia krowy i kupna kilku sprzętów gos- pewnie dowiózł swego pijane~o pana do szek Zagajewski uległ pęknięciu cz:asz
podarskich. wsi, gdyby pociąg osobowy, · idący z id i zmarł po 15 minutach, przed , przyby 

Gdy Zagajewski z~łatw1ł już swoje Brześcia do Chełma, spóź1Jił się o kitka ciem pomocy lekarskiej. 
Wilno, 2 marca. , interesy, spotkał zna1omego, który na- . minut. „ Wdrożone natychmiast dochodzenie 

Emigr~nckrosyjscy· w Wilnie, wysłali mówił go na „kielisz~k''. , . I . Kie~y masz~ist~, prow~dzący po- nie .':1jaw.niło _winy m~szyni.sty, _nafo~i ast 
2laproszeme do b. prezesa tymczasowe- I · W szynku zahaWił Zaga1ewsk1 ok<>- c1~, Nikodem Z1ołkrew1cz. uirzał na prze stwierdziło, ze Zaga1ewsk1 padł o fiarą 
go rządu ws.zęchrosyjskiego, Kiereńskie- ło trzech godzin, poczem wyszedł stam-1 jeździe kolejowym W odległości 5 kim. I włas.nęj p.ieostrożność::i. Pozostawił en 
go z profbą o przybycie do Wilna w ce-! tąd zupełnie pijany. od Chełma, sanie i leżącego na nich chło młodą ' żonę i dwuletnie . dziecko, 
lu wygłoszenia tu odczytów. ~esztkami sił wd.r.:apał się na sanie, _pa, począł sygnalizować. ·Niestety p~ja• · . ' -

.. 
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$miertelna 'P za 
~annu ~oofi jodq do luropą. • JRtss lljfJi ~Io opus~c•o 

rnaifl~ ł łoslr ~--DDJi~ oło6ne dep~sse 
Sensacy~na afera na Jas yn1 Brzegu 

Na~ła śmierć miss Elisabeth Cook' ()dbywała skomplikowan-. kurację, star· J · laiajutrz więk•ta suma nadeszła <!o •Gibraltaru, potwierdziła załobną wieść. 
aintrygowała w najwyższym stopniu sfe 1 $Zla - typowa ek cenlryczna „iirl" ame .~eapolu, rówuo"ześnie j$dn.ak przybyła I Zrozpaczona matka udała się do Gi
ty międ.zynarodowei eUty finansowej, I .-ykańska - nie uprzedzając ani matki, . depes~a od inżyniera Arnolda - narze- braltaru i zażądała sekcji zwłok córki. 
która iwykle w porze zimowej daje so· 1 ani siostry, podniosła z jednego z ban- ! czonego Elżbiety, wzywająca ją do nie· Okazało się, że miss Cook została otruta 
bio rendez vous na Jasnym Brzegu. Jest 

1 

ków wiesbadeńskich całe płeniilł_dze, ja.- zwłocznego powrotu do Bostonu. I Dochodzenie policyjne wykazało co 
to towarzystwo równie ekskluzywne co kiemi dysponowała cała rodz.ina i wyje· Czwartego lutego, miss Cook starsza następuje: 
arystokracja. Ci ludzłe znają się, spoty· chała. przynaglona wezwaniem narzeczonego, I Depesza z wiadomością o śmierci in· 
kają. się co rok prawie w Monte Cai;Io, Miss Elżbieta podróżowała po Niem· odpłynęła z Neapolu do U. S. A. Zajęła .żyniera Arnolda została nadana przez: 
w Cann.e11, w Nicei i odatecznie, r; wło· czech, była kilka dni w Berlinie j wróci· i kabinę ~ierwsz:ei klasy na pol>ładzie miss Helen James, W walizie zmarłej, 
skie.i strony, w San Remo, spędzają kil- ła do Neapolu, który wywierał na niej „Chiine.se Prince", Statek zbliżał się iu~ znaleztono pierwszą depeszę, donoszącą. 
ka tygodni zimowych w tych kwitną· wpływ wręcz: magnetyczny. do Gibraltatu: widać już było mury o śmierci pani Cook. I ta depesza, jak 
eych o tej porze &tronach, by potem po Elżbieta napisała do matki dopiero 

1
. obronne, gdy amerykance wręczono de- się okazało, była nadana przez miu Ja-

s.kończonym „season" wrócić do Pary· wtedy, gdy przegrała poważną część peszę iskrową. I mes. 
ża, Londynu, Rzymu, a n·iekiedy i do łych pieniędzy, jakie ~brała z Wiesba· j Miss Cook przeczytała depeszę i pa· Zaindagowana przez władze śledcze. 
Berlina. Oczywista, że nie brak śród den. Zamiast odpowiedzi, otrzymała, dła zemdlona: aowied~iała się, ze jej na matka zmarłej nie umiała, a raczej nie 
nich i amerykanów, lecz amerykanie to min Elisabeth Cook telegram d<>noszą- r:ecz.ony zma.rł na udar serca. Wypadki chciała dać bliższych okre$leń co do ~ 
ptaki pr.ielotne. Dziś s~, a jutro ieh nie· cy, że matka jej jest śmiertelnie chora. na pokładzie opisywaliśmy już wyżef. jemniczej m1ss James, która to z jedne
ina: ma stanowią oni tego kośćca towa· Córka szykowała się do drogi do Ciało jej <>ddano władzo:in w Gibralta- . go, to z drug!ego miasta nadawała owe 
rzystwa bogatych ludz.i, jalt europej· W<iesbadenu, lecz ponieważ była bardzo rze. I tragiczne depesze. 
ezycy. nielpokojna, iadepeszowałą. przec{ wy- Matka, powiadomiona o śmierci cór- Inżynier Arnold twierdzi, że w całej 

Mi$& Elisabeth Cook była córką, tna ja.zdem, prosząc o dalsze wiadomości. ki, zatelegrafowała do Bostonu. Ku tej okropnej mistyfikacji, chodzi o wiel· 
nego miljonera bostońskiego, podróżo· Ok~zało się, że depesza j~st slin~owana. swe~u P.rzerażeniu odpo~ie~ź nadesz!a ~i sp.adek po z!Uarłej. Elżbiecie Cook i 
wała samotnie, tak się obecnie prakt-1- Pant Cook przybyła p~ kilku cl.mach do od .inżyniera ~molda .. I~zynier ~0~0~1ł .• z~ miss Jam~s ,1~st .bliską .krewną Coo~ 
kuje wśród bogatych amerykanek - na Nea.polu: była zdrowa Jak rydz. że 1est zupełme zdrów l ządał wyiasmen kow. - Wy1asn:enia całeJ sprawy do-
pokładi,ie wielkiego parostatku „Chine· Matka. i eórka przeprosiły się i za- Nie wierzył, by jego narzeczonej coś się I tychczas brak. (g) 
se Prince". Statek mijał cieśninę Gibral· telegrafowały do Bostonu po pieniądze. stać miało. Niestety, dr~ga depeszą. :i 

• ' ' •~" ~-- >,',•t'l' ,'•·''-" \• ,' ,~ .' '••• l • ' .f,• ł ' ł • • •- , ~ - •,• ·• - • .......... • :. , ,.. t1 ,,• j.• ,.-•:"• 1• ~, ·~ '~ ':,. ••-„• "•>3-...,_ 1r, 1 •• •..-,.- _ taru, gdy 23-letniej miss Cook podano 

depeszę radjowl\. Depesza pochodziła od c IP k 1 
'I •. • I 

narzeczonego młodej podró.inicz;ki - in or „- _,o o • o o 
żyniera Jerzego Arnold1a, równiei z Bo· WW 
atonu. Miss Cook odczytała depe~ę i 
padła zemdlona. Zmarła. po kilku godzi- zorganizowała w Paryżu akademię malarską.-Pt•ofesorami 
nach nie odzyskawszy przytottU1-0ści. • j 

Do grona najszczęśliwszej bodaij war są wybitni arlyśet rOSV S<•y 
stw1 ludzi w csałym śY'iecie, do. z:warte: Paryż. w lutym. ł giego. W okna·clt wystawowych matych 1 od1zf.eidti<-!y·fa zam:fowan~ (I.() ma1ar-. 
fo kręgu bogaczy, ktor~y na. R1wierze ' (y) WMód e.mł,gra,ntów rosyjskich, intymnych barów lśnią baterje fajanso- stwa - przeil>y\va.fam w Moskwfie. Wla. 
we Włos.ze~h, pod uśmie_chnięte~ słoń· ' zam:esiz1katych w Paryżu, do najbard1z'L~J wych b:.rte!C1k, w których mienią si·ę wszy- , dze sowieckie od11osi/y ste z wielkiem 
cem.połudm<;>we~ spędza1ą ez~s Jak. b~· fnt·er-esuiących postaci n a:l·eży nfe.wątpl·i~ stki·eimi 'kol~rnmi tęczy norweskie i ho- uznaniem do dziel mef!O ojca. Stosunek 
go~ie na. Oltmpl~ - wdairła się ~~tere .. wie hrabina Tatiana Tolstoj-Suhokin, naj- kmdersUe wódik!, u:lllft~'()·ny trune1k bohe- ; ich do moje/ osoby był zur:elnie popraw
śmierć nie.ocze~1wana, nagła i ta1emn!• ł]kOcfzwisza córka genialnego pisarza t my art:rstycvnej; w zwimrzony1ch skle- ny, niejednokrotnie natVet TJrzyczJ•nilam 
ci:~. BoMem Jak c~e~ k~ndec~.• wi· lozofa Lwa Totstoja. Pod·obieftshtro jej d'o pach nabyć można ramy c!io obrazów, ' sil{ do uratowania mych przyjaciół 11rzed 
tł.tieć pi~ma fr~ncuskie, angielskie 1 a°?,c ~aG<o~iłiego pts.arza jest wprost u::'.1eri a- akWll'~fowe i óf.e!ne farby, ~t6tno, I?a·pi·er ; prze_{,~ad,ou·anie~n wladz I nt~iedneu~u 

•• ~~anclkie, ~mielć Mł~sd Cook n,ik by,.a Jąoe-, 1e.st ona zywyim pc·rtre1tem swe.go i iin111~ nar~dlzla gz.lachatnieJ sztt:iki ma-,11mozlnv1lqm ut;zeczk~. Wreszcze 110 Wte• 
.mier ą na ura nj\, a epesz,a 18 rowa, I sławn1ego ojca. W jeid1r.1em z pism zaimó:e- lairstkiej. lu trudnosclaclz uda.Io ml sle uzyskać tak 
n.~deszła n·a pokład 5tatk1;1 nouące~o , srzczony z1ostał wywiad z TatJaną Tołstoj, I Tutaj zalożyla hrabina Tatiana Tol- uprap;dony „propusk" i ."" r. 1925 11rz~
Chlz~~.1e_ e~zry<f-te miano „Ksłązę , ik;t6ra w Paryżu za:Lożyta aJkademję map stoi na pierwszem pietrze starożY_tnego ~roczY_lam g:amc~. ros;nską., Podobnie. 

n i • Y a. 5 ~ szowaną. • I.Jarską. I o szerokich oknach palacu akademie ma-
1 

iak u;u:kszosć mowił. rodakoi~. lflartym 
Posłue~a1my, 1akie są. $z:zegoty teJ I . - Spotkafem ją - pisze autor WY· /arska dla swych rcdakói11. szlakiem fJOTJrze~ kra1e eur~11e1skw p~z~„ 

dziwnej historył. Jakh.Y wyięteJ ze $cenat' 

1 

wzada~-w samem sercu dzielnicy Mont- 1 .... W pi1erwszym okreste po prz.ewro- bylatl} do Paryza. W kaz<!~m m1e· cie. 
jusza sensaeYJnego f1hnu: parnasse'u, ·gdzie ulice sprawiaia wraże-~ 1.e bol1s•ziewiok1m - Oipowia·da hrabi.na, ' w ktprem zatr~Jnnywalam su1110 .drod_ze. 

W t. zw. „wielkiem„ towarzystwie nie korytarzy i vrzejsć, które pron:a'lzc.1 tóra prt1;;!~ dtiugk lata byfa s·eikretariką ' wyg,asialam odczyty . o mym 01cu. ilu· 
amerykańskiem (od 200 tys1ęcy dolarów · od Jednef!O atelier malarskźeao do dru· sw·ego oica i n.a iprawr11npodobnrej po nim strowane przezroczmm. 
majątku wzwyż) istnieje niepisane pra· l · Pastawif em s_obie za cel wrdqnie w 
wo, które każe każdej doraistającej pan· ParY_żu .wszystlucli d~ief mego 01ca •. -

nie udać S·ię przed zamążpójśdem do c ł . k f B h k. m· Bikach z .'Y1e:t~t·l'm u1bolewame:m muszę §tw1er„ 
Europ_J. Nazywa się to „Europe-Trip" i z 011•1e o f Z' „ a IZ CIZIC. I~ doty'Chcz~ b~ak lest pełn1eig~ 
ten „Eur.ope-Trip" jest jakby towarzy· W U 11 • · wyid<!flla W;liJ~ystk1~h .d~1eł w. d~skona~ieJ 
ską, a prz.edewszystkiem rnaterjalną ma fliezwghłQ zadadkD hrgmiDDl011 f~rmi1e. 0Jciec rnoJ JllZ Z~ Z!"CIU ~rzeki. 
turą każdej amerykańskiej panny na wy sic vrawa autorstwa, gdyz me cliczal on 
daniu. (y) Policja pairysl<a prowadiz.i od <ll'UiŻ maske PoŚ111iierŁM ofirurv z;br.octni. Usu- cią~nąć korz;ysci materialnych ze sw.vch 

Gd dwie có1"ki milionera Cooka _ szego cza:~u <l1?chod1wnbe w siprawi1e nive- belll st,w!erd4tf. i·t ni·e zna·ł go ,mtP:1łnie. ' p~ac, Na s~utek tego ża~e11 z w.yclawc1iy 
23-letJa Elżbieta i 21.Jetnia Luiz.a • 1zwyiklie taJ1emr.i1czego m;oridierstwa. ~ta- D_oklacma eksp~rtyza dokumentow, zna~~ me chce ~ze zd~cydoii:ac obe~me na sfi· 
częły coraiz bardziej stawać się pan:„ dlz·~ i:1~.a.fo się wre~zc!ie uistaJtć .tozsa- zionyc!i P[Z.v nieboszczyku. wykazała, zz nansowame takief;o wy,dawmctwa. Cflo. 
mi na wydaniu w c:ałent tego słowa zna- mosć ohary zbroón'I!• nlJ!e tdola:no 17<l111iak, by[j: tn niezwykle ~recznic sfafs,zo}Va~~ dzi .o wydanie BfJ tomo~v bezvmtsklef{O 
ezeniu, szanowny ojczulek pomyślał 0 :VY!k~~ ainj os~y mord1~ey aind teii wY-jf!O'TJ.lery. Jeid·na..'k m~ zdołano wysw1ethc, ma1a.tku. ,W}idawca, któr~by na. tein cel 
tem b córki o'eohał do St e 0 swi1etlic motY\V'OW Zlbrnd;nl. Jaik1e mot:rwy sklOl'•lĆ go mogły oo sfa1t- . wyda~ pairniną kwotę moglby się nara
świ~ta. ~właszeża~ Je Elżbieta był~ j~.t W Clichy s~ Bois pod Paryżem zn_a sz1o~ain1a <i0t}\Ułtl1'f!lltów n~ez.n31nego mu iiu I Zlić ~ P'rz;ys;zfości na nielojalną konk~ 
iar czo a inż ie em Arnoldem ł , leziono trupa mez_9zyzny. Na podstawie pef:n1e cl.lfow11e:ka. reinqę. Ja ze swej strony domagam się 
dzi!ńce:!i ~ezw~ler smart" ' m o· 1 obdukcit zwlok stwierdzono. iż osobnik Zostały WS'zezęte pooowne doehodtze~ jeidynire. aby dzieła mego ojca uurnrnły 

. " . • • ten został zamordowany. Z znalezionych nia oetl·e:m ustailenta Jego to'l.samości. Wre się besz ż<vdnych skrótów oraz aiby tlo-

ł Na. w;.~snkę, robk!l ubtegłekgo, .wy1echda· ! przy ntm dokume11tó\v w~1nikalo, iż zabf„ szci.e dzieki tJdcl$kom vatcóiv zabitego tm~cz·ente ich nie nasuwn.f o najmn:·ej zrd1 
a pani ."'°0 z 0 te~~ e6r .ami prze e· ' tym bJ•l 33-letni wlorh Giuliano Usubelli, skonstatf!wano, lt zabit~ nazywał się Or~ ia:rz.utów. Pertrnktowałam już, i ca tym 

wszystkie.m do Franc!•· Panie zatriyma· 1 urodzony w Albino. Przy trwpie zna.ile-' sl Guido. Tttóry niejednokrotnie miał iuż ' szeregi·em wydawo6w i mimo, lż naira.z1e 
ł1y się .w ie~nym ~ na1eleg11:n!5zych ho.te· I z.Jano równi-et legitymacj~ pewn•ego wiet- 1 do czyn~nia z wladzamt bez11iecze1istwa. za-biegi moje nie zosta.fy uwl1eńczonc r·o-
1• w Je?ne1 ~ na1wytwom!e1~zych m1ef· ktego prredsiębk>rstwa, gdiz.iie zatru.Cllt'!t>-- 1W raku 1925 ~tał cm, Jatko obcy obywa myślnym re·z.ttltatem. i1ie tracę naidizid, 
s.t?owośc1 ~~p1elowych. Jes1en1ą1 ,Po król lny by1ł cm od 1925 rC1ktt w cha,rrukteriie me I tef W}"\Si•etddony poza granice f rancji, jed- ii ur.la ml si~ osiągrąć m6j cel. 
kCtchkpodNrozach

1
, 5zatrzyłmałyh się1 peanie chan•ilka. Zwrócono się po bliższe i'11.for-! nak wracał ki.likaikrotniie <l·o Paryża i 1rz.y Podczas mej d1zir.faln.ości w charai~c-

00 • w • eapb u. tanę Y w ote ~ o!• maeJ-e do WSll'C'lUniainieJ fa1brylki. Oka.taf() 1 kron był jut &ka'la.ny na karę więzie- ter.ze malarki weszłam w konta'd z sz·e
so V1tto~ia .. L~two sobi~ wyobraz16, ze się, it zabity na trzy dni prwd tra.gicz. I niil. Sfail ·zowaneml ł):tplera.mi UsuibeHi regiiem grnp malarzy rosyjskich. Nasze 
tryb. życia, 1a.ln l?ro~adztła„matk& z cór nym wY1J)aid1ktem z·ostat wymówlon.y. W · posf.ugiwa,t si·ę od dlfttższego ctasu. I najwy[JltrzfeJsze talent.v żyją obecnie 1v 
kami .bv! zupełnie mny, ni~ napr~ykład firmi1e miał oo opLnję oord!Zo pracowitego Prre.s·łucltaino si·ereg osób które znaj. Paryżu w skrajne} nerlz.v. Trudno TJO· 

tryb zy~ia k,og~; z naa. P.anie ~~wiedza· i Sumiennego pracownvka. diowały się z nim w konta..1<cf.e. Zeznania ; prostu dać wiarę, iż znakomit.v Sammv. 
ły codz1enme mstytut p1ę~nos~1, który Afera ta przyjęła nagle zu'Pe1tn1!e n!ie- te daJy wynilki wręcz n~·ezw~1;d1e. Oka!zał·o , którego dziel a u:ype!niafc{ dwie nlbrzy. 
zwłaszcza z D?-am2' Cook mia~ wiele pra: spod~tiewamy obrót. Pisma w sprawie te! si~. iż Orsl Guido, który TJrctcowal w z;ew mie fwle w moskiewskiej Tret}a.'cowskie/ 
c:y., ~~!Y ud~iał we wszystkich balach 1 umieśdfy obszeim3 sprnwoz<l,ani.a. Pew· ' nem przedsf({.bi<Jrstwie• jako zwyczain.v 1 [.faferii, r;cclzi tywot nędzarza tv mizer
przY)ęctak~h 1 bard.z.o często urzlldzały nego razu do komisariatu policji przybył robotnik, d,vsponmval olbrzymiemi suma- ~ neJ nieogrzewanej izdebce. Pastan owil•'m 
wyctecz 1• mlody czlowtek, ktńry oświadczył zdu· mi. Od czasu do czasu przerywał on pra wszyst-kich wy.bitny-eh artystów, zamj.e. 

To tycie u stóp Wezuwfusza, tak po mlotzem.u komisarzówi, iż jest on tym sa- c~ I oawiedzal luksusowe lokale nocne, ' szkałych w Parryżu zeirg;an1i1zować rra
godne jak niebo włoskie. przerwał6 ina• mYtn osobnikiem. który został zamordo- ,~dzie znany byl pod nazwq ,.czlowieka g-nąc przyjść im z pomocą. Powola!am 
łe nieszczęście: Luiz.a Cook zachorowa• wany. Pon·vewai nie ch·.::i.a1no <lać wiaey o trzecTt kamizelkacfr". Posh:i:clar on rnia- 'do życia akcdemję malarska. w które/ 
ła na zapalenie oczu. Lekarze talecili tym nt·ewlarog0>:!1nY'lll zezinan.i1om, młcdy · nowkj.e j·~dmą czerWl}Ilią, jedną żółtą i .i1e1d · pro:esorami sq zna/comici malarze rosyj
jej ku~aeję w Wiesbad·en. Matka spako· cz.towi·ek di<aiz.at swe dokumenty które ną zieloną kamt11ełikę, któr.e w czasie scy. \V akademii tej rrcza się sztu1d mri
wałra manatki, tapomniała nawet tego 1op;ewaity na naizwi1sko obywatela włos· swych wędr6weik oo n;0<~yeh lo1G,lach larstwa młode ameryfwnki, szwedki i 
dnia pójść do „Institut de Ba u te" i. wy· 1· kiieg.o Oliu~ta:no Usube,l1Ji. Na pyta~.l·e ko.- nos:if na zmianę. Nowy t-em szcz·eRół na- j f rancuzki. Zorganizowaliśmy również 
jechała do Niemiec. ml:s"rza. cz.y w ostat.ntieh cza.sach nie d•ajie n11m:W}'"K·~i t·ef af.,erze Je.si.cze har-

1
. kurs.v wieczorowe, na kttire ucu:szczajq 

Po kilkutygPd. nio'WY'J!ł J>!'hy~e w Wfes J ~krn~iono rnu d1ctrunnenti6w, talprz1ecz)•t ·d1zleJ taje.mnlepe p!ęt.no. rosyjscy szoferzy. robotnlcl' lrzbrycznJ. 
ba.d~nię, pOOC?U gdy młodsza: m1$ p,.ok JqiJ.(.gor:vcz~e. Wówcz.xs po1ka-zaino mtl i inwalidzi wo;ęnni. 

; I 



1932 Str. 3 

Odroczenia Czystość i porządek w lludz1 
służby wojskowej 

\N jakich wypadkach poborowym 
przysługu fą ulgi 

RozporządzBPiB p. wo]ewody Jaszczolła 
przyczyni się do podniesienia 
wyglądu naszego miasta 

Lódź, 2 marca. 
(d) Ze względu na to. że poborowi I uzasadniona z punktu widzenia wled~y (i) Przed k:lku dniami ukazało się 

bardzo często nie orjentują się w przepi- mcdyczn~J. rozporządzenie porządkowe i sanitar-
sach. dotyczących odroczenia służby Ponowne badanie kobiety przepro- ' ner p. wojewody łódzkiego Jaszczołta, 
wojsk?wej, ~zględnie jej skrócenia, wie wadza wówczas lekarz delegowany ! k~óre obowiązuj~ wszystl(ch m·eszk~ń 
lu z nich traci prawo do ulg, gdyż we przez urząd wojewódzki lub cywilny cow naszego m:asta. Rozporządzenie 
~lclściwvm czasie nie wnosi o<lnowied-1 szpital publiczny. W tych wypadkach to rei:!uluie całokształt życia na ulicach 
nich podań do władz wojskowych. bada się głównie stosunek, jaki zachodzi Łodzi. · 1 

Gdy poborowy otrzymuje odrnownq f pomiędzy (lkrcśleniem stanu tdrowia da I W myśl tego zarządzenia nie wolno 
odpowiedź na nadanie o odroczenie lub 111ej osoby. a procentową niezdolnością · rzucać na dtodn!kl n;cdopałków z papie. 
skrócenie służby wojskowej. m:t prawo i do pracy. ustaloną w poprzednim świa- rosów, zapałek, pestek i ogryzków i t. d. 
w ciągu czternastu dni, licząc od nnstęp-1 dectwie lekarskiem. I P<miewai na ulicach Łodzi niema koszów 
no'{o d"fa no otrzynrnnłu odmownci dcc:v Zaznaczyć należy, te decyzje, powzię do śm~eci, wszystkie te odpadki należy 
zji, wnieść f'ldwoł:młc do woJcwódzkiej te przez powtórną komisję lekarską, już na·raz;e wrzucać do rynsztoków, które-
władzy wojskowej. nie podlegają zaskarżeniu. mi spłyną one z powierzchni ulicy. 

„::i--1.;: ....... !.' • '/'\'!."-, • • \'°') ,,. • ' ' ,, • • • - • „~ . . -- ...... . „{". ·' ~ ,. • • - • •• • • • . . • • 

Blachy żelazne, szafy i t. d. trzeba 
w ten sposób ładować na wozach; by 
przy przewożeniu n:c powodowały one 
zbytecznego hałasu. N;e wolno trzepać 
dywanów, materaców, przcw ' etrzać po 
ścieli i bielizny w oknach lub na halko· 
nach zewm;Lrz.nycb, t. j. wychodzących 
na ulicę. 4ł 

Utrzymanie w należytym stanie sa
nitarnym jezdni i chodn ;ków należy do 
właścicieli domów, wzgli;dnie do dozor 
ców domów. 

Sprzedaż uliczna w k:oskach, kó· 
szach, na stol ika-:h. straganach i t. d. 
może się odbywać tylko Po uzyskan:u 
odpowiedniego miejsca na chodniku, od 
starostwa grodzl(iego i magistratu. Nicdotrzym:mie cztcrnastodnlow~!!!O 

terminu powod!lie ntrate prawa do dal
szego star;inh't sle o ulgi. Data stemnla 
pocztowego nie wlicza się do tego ter
minu. P • k • M:ejsce to na chndniku nie może być a n s a z o n a szersze niż 3.45 metra. I ""·. Wszelk:e kioski. straganY.. skrzynI<i, 

Je~li o<;tatnl d7.ień czternastodniowe~o 
terminu przypada na niedzielę lub ~wię
to, ostatecznv termin przypada dopie-

gablotki. żardin i erki powinny być wy-

m a k O eh a O ka konywane. według wzoru, . ustalone~o 

I 
przez mag:strat. a to w tym celu. by 

ro, nast:pnego dnia powszed.ni.ego. „ Kr w a wy e pl I 0 g 
Powiatowa władza admin1stracJt 0-1 • 

. d k. .,_ t , możliwie ujednostajnić wygląd zew-
sąs 1e Z (C11 za argow nętrzny rn '.asta. 

gólnej .. po nzuprłnleniu zażalenia nowemil (<l) Od kilku lat jitui dwie mk~die są- I - Nie wierzę w to wszystko! Spraw-
ak~ami , <lotyczącernl cał.ej sprawy, wzglęl s•i<ad d, Kaztml·eira W. i Irena S„ za"lliest- c'l.~ę jednak· a jeże•li to się okaż,e nie.praw
dme po przeprowadzeniu dodatkowego i lm?•e przv ·wli-cy Piotrimw&kłej, wai!C:Zy~y dą, to pani wszystki.e kosteczki policlę! 
~oc~od7.~nia, kieruje za~alenie d.o w~-( zac;i:Gdie ·z·e sobą. . j Pan W. ~ii·e i::-0wJ.e1diział żonie o roz..mo 
Jcwodzk1ej włacfay admmlstracyh ogol- O co im p'Jlsz.to - trud1no byt·o usta- wie z: sąsiaoe'U\ą. 
nej, która wydali ostateczne decyzle. l 'ić. Poi:'•obr.·o najwainiej•szą • Przyiczyną I Prz.ez okres dwuch tyg.ctd1ni prowa-

Wniesier.ie odwołanla nie odracz.- ~atargu byfa jakaś ba:lja, czy s11•nury, na d!zH <lo!d<.dr•e śJ.eóztwo. Ni•e chod1ził na-
wciełenia poborowego do wojska. '.dóryd1 się wt-esu b!eliznę. Sąslad1ki wet <l'O fabry1'.d. wystawał god·ziiami 

Jak wiadomo, jedynym iywlcieloml same i;tż z·:eisztą .~i·e. pamioętaiły, z ja:kkh T'l;-w -l hn•,i:ną 'f'·o.mu, w k~?rym z~mlesz
rodzin. przysłn~uje skrócona służba woj I powod{!W. _się porozn:lv. i ~t~a·f, z~s1ęgaf i~f(}rmac~ J u z.naJOtnYSh 
skowa. W tych wypadkach przeprowa- Z b1·~ ·~11e~ czasu J·e1~naik wal~a pocz~„ 1 n; ,t: z.na i~m\~ch .1 wreszc!~ d:osz~d1 c.o 
d~a sie bndanie zdolności do pracy człon 1 ta ?rz~1v;12r.ac .tadc gr.0~n1e ir?z,m1,~ry, ze wniosku, z.~ zJ1me absolutme ntc nve 1rtoz
kow rodziny poborowego. 11~ę~ow1 e ~·1·2wiast t11oeJ•e1cflt':"1uotn~e mu- na zarz.ucie. . . . . 

Gdy władze pierwszej instancji nie s;,e.Ji p.r·~1~ 11~10,yać lr.~~\V'61"..Cję. f W?wc~:is .11'.d.ał się d10 s~e1 mah:on1k1 
przyznafa ooborowcmu praw jednego ży ,}.~s~ a·:b me przeb~2rał~ w śro.!Jtcaich. 1 I p-~w1·edz~a-ł JeJ, co mu oświa0dczyla · są-
wkiela, '-'' zwiazku z przeprowadzonem · N.1~:d . d Y •. g-dy .się J)rzy1fnt1dll\owo sPotvka- . siaiJka.. . . 
badaniem czfon.ków jego rodziny. poborol ly m:~r~Jaly się ~ ra~1d:le, czy żelazne I Pa:m Kaz;umbera s.ponsow1ała z oburu-
wy również .tna PrawQ wnieść odwołanie ""2.n:1~'! ~ pn:z~"lla'1 Y s:ię g-rz:mocić, c~ę- l1la. . • 
do w ż~zc' instaiic'ł ścn1 ri:111fl1k. Jltfszcz<>·ty w ruch ostre w-1. - .A wt.d1i:1sz f - kn~:knęfa. - Tera~ 
. J Yż ,~. · Jd ł . 1 ·d t 

1 1 
zrczki i rmsre·waly 11ajwstrętniejsr.e h•i sam się Prz·elmn~f.e •. ia•ka to djabJlc:l, 

e ,c 1 o \\_70 ante o yczy cz on ~a ro- plotk i. I ta moja są.sia·diec z:ka! ili J ty to if.i pu~i<!l~;z 
dzlny - kobiety: ni~ t:>odl~ga ona po- p.2 \vri~o (il'i,a pa,na W. zac.remta na ptaiz,e1111l . 
wtóincm~1 badaniu !ckars~1emu. :: cho:la·ch pani lr<E'tla. I - N~e. - o~part rn a·lionek. Dam 
_ Po:wtorne badame kobtdy zarządza _ Pos t;:mowi.fam 'P<lll'r.l ws.zystko Po-- jej tri'. •ą naticzkę, że mnie ri.oramięta! 

kom!sJa tylko w tych. wypadkach, gdy wie.d z'c·ć- r1"e~·kt pl'puem _ Pafr.~ka żo-1 Te.Q;oż w'.·e-r. rnnt pan W. 0<rz,e'Z dJ!lt
opinJa lekarska Jest meJasna tub mało na ma lwchanka! Przychnd1z.i do niej sw czas ccatowaf na schodach n-a są

nraw:·e cc1:17:,z-r•niie ip•o rnr,k 1:!m\u, J,?'diy pa!Jl siw~!';ę . Gdy ja wreiszci·"' ~.JJt' :t1rnł. dios~ło 
·Drac11ie w fa.bry.ce. Cza•sa1nti %'t1•6w ona cl•tl i?'tlltbs,zej awanh11ry. Pan W. ta<k do

. • łł • chcr'1z i c',„ n:1~g-o. Ca·tv rlom o tem opo- t'kliwi·e p,..·tt ··rrow~ f rl12whcdę· że musla-
• wi:w·.ra. W::.wscy ~mle!ą się t na.na. J i1·0 r0n niej w-eizwać Po~otowie. 

·.• . • ~ r„ -:.· ., r' „' • • .· ·.~ · . - -:. ,....., ·: i"·i ,'„,•:. 

· 1 Pa.n \V. tagryzł waitgf i krółlko o~o- W r"' ~·•'l'tci c!e n:i•1 \V. <itam~t nrzed są-
~--

1 
wk·1.117 j<i~: <lem. Skn~:n·o g-o na <:i f1r"•"'t>'T rh•i :ireo:~~n. 

I . 
URODZENI pod zn:ikl..im RYBY w dntn' 

~:::;~~~·zrrwrisid~~~.cl~~~h~~~r i~l;~;~IES~~!: 0·1c·1ec don·1ósl pol·1c1··1 
rozwaga. mają zdolności prawnicze lub do me- · 

~~~~~Y~a~~i~;{ąą s~~o~~";,t~yk~~f~iiclu~· r~~~~r~~ I . • • - ' • • 

~~~~: ~~j,~~~i~~fi~ ~~~~~~~1~0t~~~:;t:~~.zd~~;'1 ŻB JBUO syn JBSI złodz1e1em 
kt czemu za imą w orzyszlos<:1 wysokie stanmv1s 
ko kierownku:. Lub ią idealne i dobrane t()Wa-· s d k ł ł d , • k w·e 'enta 
rzystwo. inaczcl czulą się skrępowani I nieza- a S aza m 0 z1enca na rO I • ZI I 
dowolcni. Dzlcki st:lmiennej i akuratnej pracy za • . · 'ł • 
bozpioczą sobie i ordzinie przysz!o~ć. a w poży {d) 54-letm Bolesław Szymała, robot Szymała ~reszcie ~ag~t>z~ s~ow1, 
ciu ma!żni · !dcm będą iYć stctęślhvie, zadówo- nik łódzki, :r:amiesz.kały prry ul. Gdań- I te go wyrzuci z domu, 1eśh ń1e zwierzy 
teni .duchowo i zabezpieczeni 111aterial~ i e. Będą 1' skiej, już od dłuższe-go czasu podejrze- mu się ze swego trybu życia. 
pewien okres J)ne~hodzfć dfa siebie t11e-1>0my śl~, ł ń K ·m· rza że zdoby- Nie dało to również żadnego teiuł· 
ny. a takowy wkrotk!m czasie opan.uJa. dz1 ęk1 ' wa s.we.50 syna, . an 1.e ' • 
czemu sta·rość swoją dostatnio zabezpieczą do wa pieniądze w nieuczciwy sposob. tatu. • • 
końca życi~ . Kazimierz, liczący lat 24, Od roku nł• Kaz1m1erz w d~lszym ciągu lłpęd7.ał 

Urodzeni pod wpływem. RYBY - powh1n1 gdzie nie pracował i nie starał się na• noce poza domem i starał się, by rodzi-
wystrz e 11:ać s1e przemęczenia wzroku, gdyż t~- t • c"e Pocz„tkowo gdv $ltacił ce i'aknajmniei' o nim wiedzieli. 
kowy t>osladaJą słaby I sa sklom I do zapalema we 0 zha1ęd 1

•1· b „ • 'd ~ li.(: 1 k'lk · · 
oczu. pracę, c o z1 e! grosza przy uszy l i•lJnę o 1 a m1es1ęcy. 

Dla urodzonych 2 marca. szczęśliwy mie- ~iągle ~-o~a~ał si' od <>!oa pieniędzy, • Pewnego dnia stary Szymała iupeł
siąc wrzesień. daty dnia 8, 24. 25. kolor ciarny iedna.kz.e _1u_z _po kilku miesh,cach, ma• nie przypadkowo dowiedział się, te 'e.go 
z zielonym, ii ko amulet - talizman ALEKSAN- k - - -dł d h d 1 

DRYT przyn„sl szcżę~cie. lazł Ja ies zro o . oc o. u. , syn należy do jakiejś szajki iłodziejskiej 
. Przez c:ały dz:~eó, J~k dawni~J, s1e- dokonywującej w Łodzi kradziety i z 

d~1ał w m1eszka!11u. W1ectorall11 nato· tych źródeł czerpie dochody. 

rlatl ftoload st1m11~1iodu mi~st. "."Ymykał się z do~u; a gdy.wracał Nieszczęśliwy robotnik przei całą 
o . sw~c1e1 był stale pLJ~Y i mimo to, noc nie zmrużył oka. Nie wiedział bo-(d) Na szasie ZgietskleJ rta!echany zósta! 

przez samochód osobowy przechodzący przez 
jezdnię Z4-letni robotnik Stefan Musiałowicz, za
mieszkały przy ulicy Glinianej 5. Musiafowicz: 
doznał złamania ręki oraz 2 :teber. Rannego w 
stanie ci ęzkim przewieziono do szpitala. Szofer 
korzystając z tego, że nikt rtie był obcctly w 
czasie wypadku zbiegł. Posz;ukiwanla 1>rowadzi 
za nim policja. 

%~1ot1u 
(d) Na ulicy Pomorskiej 5 zas!abfa nagle bez

robotna i bezdomna Otylia Kaut. Chorei udzie
li! pomocy w~zwaay lekarz pogotowia ratunko
wego, ktory przewiózł ofiare n~dzy w stanie 
osłab ionym do zbiornl mieJskieJ. 

miał 1eszcze przy sobie p1e~illdze. wiem co ma począć. 
Stary Szymała, człowiek z gruntu I ' . . . 

uczciwy, nie mógł znieść tego stanu • Z syn~m me. chciał nawet mówić o 
rzeczy. I te1 sp~awt~, g~yz znał. go do~k<?nale l 

- Skąd mas-z pieni,dte? _ pytał rozumiał, ze me pot.raf1 go zm1emd. 

ciągle syna, ~urowo spogl-daj,c mu w Po • głębokim namyśle postanowił 
oczy. wreszcie oddać go w ręce władz. 

- To moja sprawa - odpowiadał - To będzie najlepsze! - medyto-
mu zazwyczaj młodzieniec. - Nie wtrą· wał. - W więzieniu przynajmniej · zro· 
caj się do moich interesów! I zumie, że stał się wyrzutkiem społeczeń 

Szymała zaciskał pięści .. Zdarzało się st wa. Może później będzie uczciwymi 
często, że rzucał się na Sytta i wówczas człowiekiem. 
rozpoczynała się bójka. Aw4-0tury te li· I Młodego Szymałę aresztowano, na 
kwidowała stara Szymałowa, która at.a-

1 
skutek meldunku jego ojca. Se.d aka~ał 

rała się za wszelką cenę łagod.i.ić niepo· go na rok wię~ienia. 
rozumien.i,a domowe. - · · 

Na umieszczanie .reklam św1ctJnych, 
~odeł szyldów, skrzynek. latarń wysta
wowych należy otrzymać, z góry ze~· 
•vo1enie magistratu. 

400 nlieszkań· 
"'dre01nionu,;ft doml:a.:.li 

dla no;6;r.dniejs~v,;fa 
"' Lodzi 

Lódź, 2 ma rea. 
(i) Jak sie dowiadujemy. w roku bi-e 

żącym kontynuowana hcdzic w tod:d 
budowa domów drcwnlanych dla nal· 
uboższej ludności miasta. ()ntychczas 
zbudowano 16 domków które ł'lcznlc 
mają około 200 micszkrti1; W1• roku ł>ie-
7.ącym zbudowana bcd-zie dalsza serJa 
domkó-..y o ł~czncj liczł] i e 400 mle:sr.)<ań, 
które zostan'l oddane do u'-ytku 400 ró
dzinom. pozbawionym własnego dachu 
nad głową. · 

W najbl ; ższych dniach. w związku z 
tern. mag:strnt rozpocznie pertraktacje 
z rniniste·rstwem spraw rohót publicz
nych i spraw wewm;trznych. celem U· 
zyskania w odnow '. cdnicm czasie budul 
ca i kredytów na budowę tych domów. 

~~af!f.:;zno śmiert f:ole• 
jor%o 

(d) Na stacli k')leJc:: ; w t.a~ku w czasie 
spinania wagonów dostał się m:cdzy bufory 
·40-letni pomocnik maszynisty Juljusz Reks, 
zam. w Łodzi przy ul. Waryńskiego 16, NI!!· 
szctęśliwy kolejarz zmart przed przybyciem 
l)omocy lekarskiej. Zwłoki przewieziono do 
kostnicY. 

FHllllF§ 
HOlMES 
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Wkrótce w ldno-tea~rze „CASINO". 

.. 
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Kosztem kolosalnego nakładu udźwiękowłone w WERSJI POLSKIEJ 

„DWA SERCA BIJĄ . W WALCA TAKT" 
Porywająca upojnemi melodiami, najrvzkostniejsza op~retka dżw . ękowa WSZ\Stkich C7asów. 

Dz!ś I dni nast. · Pocz;11łek o godz. 3.80 po peł. Pas5'.e•„artout nlewaine. 

I „S PLEN'NO·T10· 
Narutowicza 20 

~====~-' -~====== 

OSTATNIE DNI! 
na 

Salwa śm'!echu MDłiJ~ (R Dln 
.. : ~~:.:~:::t:·~:.::· ~'::::~:~:i ..... U.·ł ilE~ .!:!ZL~ H I\ U 

Pierwszy . 
dźwięk owlec -

ilusłruiqu1 shu01~i1rAo· 1 

rvanq a fJero•i~ 

Iem pewnego pianistę, który miał tylko Jean:i 
r(.kę .. ,: 

Ogól.ny JJOdzlw. Tylko Kol?slń•kl wc:ile nie 
Jest z-dziwlony. Gdy. .tow~rzystwo ochłonęło z 

wlelkici:o zdumienia, Kolasiński JJOwiada: 
- To nic. W Pr;idze słysza?em pewnego 

~plewiika, który · wcale nie miał głosu. 

•• * 
Kołl>slńskl przechadza s!e ze swym przYJa· 

clelem wzdłuż brzegu Wisły. N:!itlc z glęlli rze· ! 
czneJ wyrywa s!ę rozp:iezliwy krzyk tonącego. 

Kolasiński iatrzymule się I powiada: 
- Ja mówię, że on sobie s::m da radę.„ 
- Eeee, wątpię .•• - replikule przyJaciel. 

- Więc mote si~ założymy?-

- Dobra. O lO złotyclt. 

Z;ikład ubity. Stolą I p:otrzą. Wiem J:iklś 

trzeci przechodrleń. chce s!ę rznclć tonącemu 

na pomoc, lecz Kolasiński zatrzymuJe go, wola

Jąc: 
- E. t~k. panie. 11le motnat.„ Bez pomocy!„. 

Gra musi być czysta! 

LAS 
Ou) Profesor dr. J. B. De Lee w Ch:

cago, który przez dłuższy czas stutl~o
wał w Wiedniu jako członek „American 
Medical Associatiou of Vicnna" przysłał 

Dla młodzieży dozwolone! d k'lk d · · 
I) Jl d k

. . d . _ . 
11 

. . prze 1 · u n.ami . 
~a~a.t n~' u z ie~ o wagi 1 wie ocJ pierwszy film dżw.ękowy, przedstawia• 

m1łosc1. ~- rol.. gł?wn.: .. J~CK HOL~· jący operację, 
RALPH GI~AVES 1 u ro-za Far WRA \ • który wyświetlany będzie w klinice u-

Początck o godz. 4-cJ. niwersyteckiej . 
. . . C ~ OY m e SC: Treśc : ą tego oryginalnego dźwiękow 

Zł 1 1 50 .1 
2 ca.jest .nictwykle sko111p1'kowa11y zab·cg 

ch1rurg1czny. Wstęp na salę dozwolony 
• I a · . a jes.t tylko dla lekarzy i studentów z WY, 

działu medycznego. 

Fiimy gospodarsk·e 
produftujq 11JIJf11Jó~n•e 

f .ron usfł1e 
(lu) Wytwórnie francuskie wyprodu,; 

KoaI.eli ;J moo)q cl~i.:izq prac~ kowary ,k}lk? obrazów 
-~..:. .i:.,..._ , ~'nit. · „dzw1ckowo-wcchowych". · 
•a -. mE;„„-.~ „„.a Chodzi tu n·etylko o pouczenie jak !:ę 

I!! t „,.....„ .. Jcszqe pr.zcd lsill<:lł l;itx ~tociyJa _s;ę' rywa. pracy_ w f~ry~fł~h r u~r~~•ł3~,N mil .ą;9J.Qwa~„ ~~ii; rAwn~irt .o„ prop;.1gan-
*•* na łamach prasy ożywiona dyskusja na. szwank własne ''życic i przyszłego c'It:c- dę 'kuchni łr~ncuskiej. . · 

K~l:l~1ńskl fest chory. Ud"le sti: do lekarza temąt1 . . • . • _ . , _ , · ... · cką!.:. ... '". • , . , ~ r1- „ 11'!1 1~ f\mac~ tyclt .w.id~. ngl('(da jak ~11$ 
kasy chorych. Lckm; opuk::ł i orzekł: Cl.y kobieta-powinna ZaJmcwać się prcr- 'Niestety, w obecneJ chw1l1 trudno gottr1e1;' gfh'a_'Y,:f i 15ibcze rł?i'ń~ rstnakoly-

- Weźmie pan trochę oleiku rycynowego i cą zarobkową, myśleć o popi a wie slosUi1ków w tej ki, wzoro:-.\·o urządlone km:hn=e. przy~ 
przeldzie.„ czy też strzec iylko domowego ogniska. · dz~edzinie. Matki zadowolone są, gdy rządzanie potraw, przybran·e , stołów, 

- Panie doktorze„. - opo11u!e Knlr.slń~kl.- 1 Dziś dyskusj.a ną ten temat byłaby bez mogą znaleźć pracę, by móc wyżywić poczem następuje · op:s zalet różnych 

Jes~em przecie br?dzo s!rby." Ciągłe mam wra celowa. Zyc e samo wydało wyrok w swe dzieci. I win. konieków i Jiki.erów. · 
żenłe, te nie dotyię do Jutra... tej sprawie. Kob'eta musj p .· acować na W dodatku kobiety, j,\ko I Cenzura amerykańska zapow:ed?!ia;;. 

- Głupstwo, panie!„. Nic panu nie Jest!- równi z mężczyzną. by uchronić całą tańsza siła robocza, la już, że wytnie wszystke sceny, ilu"' 
I _n::uiutrz Kol:lsitiskl rzeczywiście umarł. rodzinę od nędzy ! głodu. bardz:ej są poszukiwane n:ż mężczyźnl. strująće rozkosze p'cia .trunków~ ·· 

A łek:-rz kasy cborych opowiadał kolegom: 5taly5tyki wy:·rnzują i udz!af ko- Wiadomo przecie. że kob:eta zada wala I :. 
- Patrzcie, państwo... Oto clek:iwy przy- b:et w Ameryce, Anglji, Niemczech, a ś:ę pfacą o 50 proc. n:ższą od zarobków (lu) Rodak nasz. Jgnicy Nowic!c'. za 

kład tego, co chory może sobie wmówić". nawet i niewykwalifikowanego robotn .ka!... I angażowany został · na stanowisko dyry 
*** I w Polsce. Liczne instytucje. op'ekuJące s:ę mat genta ork:estry svmfoniczncf w teatrze 

Kotashiski · Jest uhmy w sztok. Pótną nocą Według wykazów ubezp:eczen'.owy~h ~ą,i dziec!d~m. c~ynią ~taran·.a . aby. ul- „Rc~xy" na Bro~d.wayu. l~atr .. Roxy" 
wraca chwlęjnym krokiem do domu. Na rogu I w :Kasach Chorych było u .nas w. ro'KU zyc pra~UJącym f zycz,n .. e k~bi etom 1 za po~·a?a 6.000 m1cJsc 1 ~al ezy do rz~du 
zwraca się do dorożkarza: ub.eglym ~kot? 750:000 kob:et, .za1ętych t flP.wn ć im przynaJTim.eJ oc11ronę zdro- na1w:ększych przybytkow Melpomeny· 

_ Pa-pa-nic szanowny, czy m-m·mmo-ruote w ~rzemysle sredn;m, w w elk1m ~rze: w1a. . . . ! • w Ameryce. •• . _ 
ml pan powiedzieć. któ·która właściwie go· mysle zaś pracowało 21 O.OOO kobiet l N al ezy 1m zyczyć powodzcn a w tcJ • . _ 
dzina? •• · dziewcząt nieletn'.ch. Jeżeli do tej licz- pracy i osiągn i ęcia jak1rnjwięko;zvch re-1 (lu) Han$ .T1111kerman w.ylitąpi :wkrót-

- · ~zwarta„. - odpowl:lda dorożkarz:_ by. dodamy ilość kob'et i dziewcząt. pra z~J~atów dla. dobra o1?rzymich rzesz ce w ~.owym fHm!e p .. t. „Pien;ądze zby 
- Czwarta ... aha ... Czwarta w dzień, czy w cu1ących w mał~ch. warsztatach, o- c;c;zfo prncuJ21cych kob et. teczne . - · ' 

no-nocy?- trzymamy olbrzym ą J;czbę 1 ~i>ri'*'WRM ·• n 
- No, w nocy, nie widzi pan?... miliona kobiet.. 
- Aha„. R:icja." Czwarta w nocy ... A czy pracujących fzyczn· e. H •• 'I . d- ' 0~~.9JL. U rOuJOk •• 

dziś, c"z-y jutro?- N!e byłoby w Jem osfatecznie nic 
•• strasznego, gdyby praca ta pod w:clu PROORAM ROZGŁOŚNI lóDZKIEJ 120.55-:-21.10: Kwadran.s 1Heracki" Staniis'aw \V/a-

Mzcicjowa chwali si; przed kumoszkąr w. zględami odpowiadała s:tom i fizycz- ,,POLSK•E.GO HAO.JA'•, sylewski „KŁ·o .z'!"Yl ięży'•. rozd.z. z książki 
• • 1 t . . k b' t Al . . ŚRODA. dnia z.go ma1ca. p. t „Na końcu 1ęzyka'' Tr. Z· W-wy. . . 

- M6J syn to Jest straszme pracowity!." 1 ne!11~ U~ roJowi . O 1e '. e prze:v~zn e 11 45-11.55. Codz -cnuv Przegląd Pri.sy Polskiej. 21.10-21.40: Arie operowe odśpi;?wa p. Umbert<t 

Tak!„. Strnsznle lubi prace?.„ Cały dzień przy. dz·eJe Slę tak. ze kobiety spełniaJą w' . Tr. z Warsz;awy. I Macncz. A~()lll'P. L. Ursie~n. Tr. z \.Y-wy .. 

glądałby się pracu)ącyml„. fabrykach roboty lt.58-12.10: Sygnał crasu z Warszawy heinal 2140-22 35: ho0 fo.rtep ianowa P_ Cz.a1kow'9ke,. 

najcięższe, I . t. Wd.eży Mariack.ei. w ~rakowie, odczyta-1 .go lz. płyt) w wyk. A.. Calteralla, w, H. 

b 
· · d ł • k' d, · • nie progra'llU na dzień b : eżq:·y Sąmre'a 1 W. Murdocha. Tr. z W ·WY.. _, 

D~„.- 4 u-•• 
0

_„..,.__ • O ~ługuJąC kr?sną .1 pe. a OW 1, ZW!• i 12.10-13.15: Muzyka z p:yt !(ramofonowych lir- 22.35-22.45: Dodatek do Pras-0,wego Dl-ien:i'\ka 

"!-"!'~ • ~ -a~łn!' gaJąc olbrzymre ctęzary 1 t. d. Wpływa, my A Kl'n.gbci!, P~otrkowska 160. Rad;owege>. komuoi·kat meteo:olog:unv i 

No.cy d1.i1~fo jE.zcj dyżuruią n.astęouiące apteki: to ujemnie w plerwszym rzędzie na ich 1~15--15.45 P~z~rwa. . . . . . pol'cyjuy z . WarStóWY. 

A. Pofasz:a (Plac I<' o~c · clny 10) . A. Charemzy (Po- plodno~ć. następnie taś osłabia w znacz 1".45;-15.~:. G1e1da p ·~n:ęzna I komum.kat dla 22 45-2-1 oo: Space-r de
1
ektorowy po Europ-:>e 

mamka 12). E. M~lle:a (P1otrkowska «i) M . I zeglug1 · t rybaków. Tr Z'- W-wy. (retrarusm. stacyj zag•an.). 

E•nzhi·n.a IP:oirkow$ka 225) z. Gorczyck~eg_o nym stopniu system nerwowy. . 15.:0-16.15: P1yty gramofon.Jwe i W.wy. z 
(Przei azd 59) . G. Ant.on'ew'icza (Pabian'cka e:o). I Ileż koh'et w czasie clażv n·e prze- .t6.15-162Q: Komun Paustw. Urzędu Wych. AUDYCJE ZAGRANIC NE • . 

· Ffa i Państw Zw. Sp0 rlowcgo, . 16.30. Daventry. Kon~eirt symfoniczav z 
16 20--16.40: Odcz;yt. Tr. z \"'\>-wy. I3oumemouth. 

Nc11no..vszy, wspaniały sukces krolowej ekranu polskiego 16:.t0-16.55: Płyty gramofouowe z W.wy 19.30. Budapeszt • • Jfarv Janr>s"-OJ)era 
"" :;~:r .,_ 16.55--17.10' Lekcja języka angidsk:cgo. Tra.ns-

1 d 
• • SM o· SARSKIE' J m;;sja .i WaMzawy. Zolta.

1

~a.Kodaly'ego. Tr. z Opery Kró-

a W I g I 
17.10_:_17 35: N~e!o;fic.t.n.ości języl<o•we" ~ wy- lewsk1eJ. 

' ![łosi d.r. Artur Pa&"en.do.tfe.r. Tr ze Lwowa , 20.00. Sztokho"lm. Koncert. symf0·niczny. 

J . 
17•35P,i_8·~:d ~~~~e;.t cfz:J~:k~;~ Tr wi\,?~;: · 20.45k._ Rzym. Tr. opery z Teatru Kr6i-ew-
18.50-19.t5: Rouna:-tośd. S i·e~o. 
19.15--19.30: Komun·•kat Izby Przem.-Handlowei 21.00. 'X'iedeń. „Oroesse" - słuchowrsko 

to film p. t. w Łodzi, odczytanie programu na dizień na- R. J. K·reut7era . 

• 

19.~tęj;~5: Ka!end.a.rzvk film„ repertua.r tea- · 21.00. Londyn I<e.~ion~!· Kci:ncert k.:lmC-·R o K 1914 . trów i płyty gra.molonow~ . I ralnv w .wyik. kwar.etu V1rtuoso 1 Beli 
: 19.45-20.00: Prasowy Dz cnn:.k Radi. ?: W-wy. Bartoka. 
· zo.00-20.15: Felje1o:i muzy•zny. Tr. z ~Y/-wy. 1 21.20. Berlin. Koncert z udziałem Fra.n-

. . . . . 20.15-20 55: W1eęzor p1esn1 cy&ań~·!ue1 Wvko· 1 • k O b , -
diamat m1łcś~1 1 po,;w1ęcema ł aa.wcy: Tatiana M:u:urk ·~wkz (msopr) Mi- CISZ. a S orna. • 

. . • chał Gumen 'k (!;lmyp.ce) i chór ,.Dogeona•· 21.30. Strasburg. Korcert symfoniczny. 
prernjera .- już za kilka dm w hnte nSPLErtDID". pod ki.er. J. s:em.:1e.ni.owa. 

1 T·r. z Pal ais des fet es. 

'~""-ł..• I ,•, • 1 ,i;;_ , • '~ • ,"'....,. , ' ' , .' t, , I \ , i , • : , •• : , ,' r' '. }~ : • „ • 
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Pctwieic krvntinalno -sensacvtna 
lla•tsał s11acialnie dla „Exgressu·· 3ERZ~ BAN 

158) Rozdział sto trz~ nasty sko podrobione„. Tylko dokladrya eks
pertyza zdoła wykazać ich brah .• 

STR~SZCZENJf POC7.\TKU POWTf~Cl. ---ua:- - - Więc co ja teraz pocznę?.„ -

f li b:adaf kasjer. - Gdz.e jest ten pan?„. W Kato-w1.a,h popdmono zaitadkow~ t • u~4 po4r~o~ U mordcr~two Ohara 1:brod111arz} j)adl wspól· ~an a~ ..,.a fi) a ~ " - Bądź pan spokoj11y ... Mam go na 
1filaś, •dei łahn k1 .:hc1111kahj. Kam1en1e..:k1 oku ... Zechce mi pan tylko powicdz : eć, 
oraz 1e~o 7.11na ~twierdzono. żr I<an11eme.:· O godz:nie wpół do szóstej przed - Myśli pan. że Sche;demann da s:c jakie on kup·r bilety? .•. 
lu t>ra.-owal 0Matn10 nad d.mmsl\m wynJ· d . h d l' · l t ' t ć? I d W d • j kl taik1em. krórv milłl. ~powi1qndać orzewiót w WC?Icem pr~ec a z~ 1. się m.arowym tak a wo arcsz owa „. Dwa o arszawy rug1ei asy„. 
dz1edzm1e 1'rndukd1 farb Zwinki Wlkryt·ij krokiem dwaJ mlodz1c11cy. Jednym z - Wcale tak nie myślę... Zresztą, - Doskonale ... Odłóż pan ten bank-
~ op.1n.-cuonym v.abine..:i.e 1><madaia~ vm nich był Czyl1ski, drugim - f'laszkow- 1:e mam zamiaru zatrzymywać go na not na bok.u. fałszerz dziś jeszcze woad
h:ine diwonki alarrnnw•: 1 dn Jttóreito nik: ski. Obydwaj zachowywali się z zupeł- dworcu ... Jest to teren~··· bardzo niebez- nie w ręce policji.„ 111e m1al prawa w~tcpu Z biurka ~kradziono . . 
dokumcnty. dntyezace wyna·azku. ną swobodą, czyn ąc wrazen,e beztro- piecznv„. - Ale ja stracę sto złotych!. •• 

Podejrzenie 1'ada na- wspitln1ka Kamie- skicb „bon-viantów". Trzymali się jed- - Więc oo zrobimy?.„ - dener- - Nie straci pan ani grosza... Jest 
lli(·,k•l·11;0. frnltnka B'atta. który po PĘ· nak z dala od głównej u!;cy. prowadz:\- wowal się Kaz:k. rzeczą niepodobną. aby m6gł pan 
wn'm .:za'l•e umiera. w szp i.ilu dla ohlaka · cej do dwor.:a. nie chcąc widoczn·e. - Zaczekamy„. N:ech s'ę pan skry- ' sprawdzić jego autentyczność gołem o
ny.:h. opctan:v ,tkas mania orześladnw~z'.l. aby zwracano na nich uwagę. Ich uA- je wraz ze mną za tym słupem ... O, k:em i z teg'O powodu nie ponosi pan 

Z por.ostaw, ,nc~o pam1et111ka wym ka . , I . . · , k . , k T I' · d · I ' · z 'b te Blatt m1al t.imiar zRlad7.iC swcRo wspói· m.ec rn.ęte tv.- arze n· e \\ s azyv, a1y by- ta „. o wystarczy. żadnej odpow:c z1a nosc1... ro pan, 
11ika. ale zbr•.dm tej nie o•>l'~lntl. najmniej na to. że czyhają na niebezp'.e- W tej chwili drzwi poczekalni otwo 0 co pana prosiłem... Odł6ż pan ten 

Po !imierd Blatta kicrn1.1.mczka fahryk: cznego szantażystę. rzyfy się i pani tuszczyriska wys7.la banknot na bok i dziś jeszcze sprawa ta 
zo~taie 1e20 tona. 11ani fJa. która raz iużl Czyński rzucał co chwilę dyskretne mocno widać z.:rytowana. Kazik chcinł bcdzie wyjaśn'.ona ... 
~~~k~;:n.odn ;~~.ifi~ "s;:, kzic~~1~~i;~~~~~o~~?k spojrzenia w stronę głównych drzwi. wyjść r.e swego ukrycia. by zbrżyć słę Nie ob~hodz!lo go jednak w tej chwi 
ten porzu,11 1, iednak. guy Blattowa stra· prowadzących do hallu dwotcowego. do matki. lecz silna ręka detektywa po- li co ktoś o nim myśl!. albow·em zajc
c1la środki do iy.ia. lecz n:e zau\\'ażył n:kogo, kto móg,by wstrzymała go. l ty był odszukiwaniem znaków flasz• 

Stcnotn'i~th w .tabr:vce Rl_atta i T<omte· mu nasunąć jak' eś podejrzenfa. - Chce pan zepsuć cały m6i plan?!„. I kowskiego. Krzyżyk na gmachu dwor-
nłe.-kies:~ .hyt~ Jadzia. ~ru.;·ko1.1.na. iarc:zo - A może ten fotr nas szpieguje Nie ruszaj się pan teraz z miejsca! co wym wskazał mu kierunek. w jakim na n1eofJ,J;i nie z Kaz1k1em J-ia~7.kow.;k1m ' 'l d 

Op1ekun'm flaszkowsklcgo b~I Kamie- co? - zapytal flaszkowski. Pani Łuszczyńska znikła wśród tłu- udał się Scheidemann i jego przes a ow 
!lłe.:ki. którv w myśl testam~ntu oj..:a Kali· - Wątp:ę... Jesteśmy dostatecznie I mu. dsnąceg-o się do kas kolejowych. ca. 
~~n~~o·d~~;~.~. ijf0" z:~cfii~~~ci~ K~mi;~~~~~ ukryci. by wszystko wldz'eć i nie bvć 1 Po kilku m:m1tach drzwi poczekalni Na n<tjbF7.szym T<'H~tt z~ak; kredowe 
k•e.:o okazałn się. ze pieniądze te zostały z jednocześn:e widz·anym ... - odparł de I otwarfy się po raz drugi i ukazała się znikły. Czyński stanąf. ~iezdecydo":a-
banku wy,·nfane. .ektyw. postać Sche·demanna. N'emiec zamk-1 ny. Obszedf cały naroz~1k. za .1?}<\daiąc 

JJd7.ia naw·ar.ufe zn:1Jnm11~ć i dct~kt\ - vVięc mo7:e S!"·rawdz;ć w poczeka!,. nął za sohą szczeln:e drzwi i zbł'żyt si~ do każdej wnęki. lecz n:gdzie nie zau-
we1n ~zlń,k i 111 . któ1 'I 1>11dennuie "ię wykr1 ti p'.erwszej klasy? do kasy koleiowej. Czyf1ski ob serwo-, ważvł um6wionych zncików. Przeszedł 
ccia /·kP~adw.:r,·iwd .tadiemni~zekgo żm .Hrk1r,tw 1 

- N:e waż s.ę pan tego czyn:ć -I wał go z dale''.rn. Wid·l.iat. jak Scheide- na drugą stronę. Na rogu. na ciemnym 
Z\"" 1 oc 111 7.1 <> wnin~ n. ,e na erem~· , · N' h I . . „ . : · ł b' f k · k Pnl~ki ~ra,nie taicmni.:za handa „Ruhinowy powstrzymał go Czynsk1. - iec tv - · mnn ~tanął w ko1P1ce 11k 7bl 1 zał się do · mu-rze w dn•a ia Y rzyzy . 

Picrf..:ień". do .i<tMe!· natr.za~ T.ll"t\.'•l<f\'IWi t1<;zU1- '4f9 pr. zyjedz'e pani Łuszczyńska, a wszy~~ ók. ienk'a," wtęczy. ł kasjerowi jak'ś bank- Detektyw u~miechm\ł się ł poszedł 
~; i. wla.mywa.:ze: Klimczak, S.:hcldeman I stko s:ę wyjaśni.„ 11ot i schował b'.lety do k'eszeni. dalej. Co kilka domów napotykał wska w,1~1ak 1 ihnl ' l N" d . ł . .l 1. • ć t . . . ó k' PJ k k: Blattow.a 1>r-0pr nuJe Jadzi ws176lny \\tli• •1e. Z a,zy Jeszcze 00 ~ rmc:r,y e..,.,.. - Pafl . p0id7-ie 7:\ nim ... - rzekł z w 1 1 asr. ows .ego. . 
Ja11l z:~uanice. . : ~dama. gdy przed gmach ~worcowy za ~ybko Czyński. - Ale ostrożn'e, żeby . ~V. ten s?os.6b zaszedł az do śn\d-
J~d . .7.1a )'rz~·JmuJe .. te iiropnz~c1e I ~aze!" Jechało bfęk1tne auto, z ktore~o w~· s a-

1 

pana n:e zauważył. N·e spuszczaj ~o I m1e "'cia. g-dz e siady na~le urvwnfv s ę. 
wy1.czM~ć1a ~o.~ .'ednta . 0 idzie zawR1c~a1ą dfa matka Kazfkrt. Fl"s".kowsk1 podb!egł l'lan z oka Ja zarrz pó'dę za wami I Sta11ał n'er.clecvdowanv. Nag-le ktoś znainmos z mz!;n1crcm ustawem eme- d : · • · ł · ··· · · - ··· · ł k · · : · Od 6 rem. . . . . . \ o n.e3 1.przyw_:t~ się. . :. 1 Tu ma pan kawatek kr~dy„. Rób P.an p~fo:-y re ę na Jego ram emu. wr -

Re·ner oswu~cza ~1ę o rę~~ .Jadi:1. ~ecz - , l'v\.atem JUZ P1:ZY!emność. pan ą krzyżyki na murach domow. abym wie-, cit się. , , 
~t~~owa stara się p•zeszkodz1c ich malzeń- 1 poznac„. - rzekł Czyoskt, uchylaJ~c \rn dz!af. kt6rędy idz'.ecie .. Szczególnie na I Za ntm stał Flaszknwsk1. 

Na indzine przed ~lubern Jadzia inib pelttsza: - Jesteł}1 detektyw CzyPsk· ... rogach rób pan wyraźni znak:... I - No. co? ... - zapytał detektyw. 
wśród taJemnkzy~h okolkznoś~1. I . Pam Łuszczynska spoJrzała na Ka- FlaszkO\vski schował kredę do kie- -:- \Vszystko w porządku - odparł 

Fla~zkow~ki PNrwa detektywa 1 wy.

1 
z1ka. szeni i udał s'.ę za Scheidemannem Kazik. - Zn::ilazł na~ pan odrazu?„. 

wo.7.i :o za m!asto, itdzie ch„c dokonać na - Mote pani być zupclnie sp· .knj- ~ , . d . k ·. - Raz tvlko zgubltem ważne ślcldy ..• 
nim zemsty. lec:z do·."'.iedziawszY, stę od nie . na„. - uprzed ·dł ją detektyw. -- N' c . C:zynsk1 zapuk!lł . o bu~k1 . asJ~ta - Pe\\·ńic. gdyśmy przeszli na dru-
~. te Jad Ził) porwali Sc·ht>ldemann l Len- I • •• • I ~p • h . ; koleiowego. Drzwi Się uchyl:ły I kasJer 1' „ ? czcw;:;ki zostawia Ci:rńskie~o na szosie •\me wiem 1 mam po e .... n.e z1c owa n a ł ł . gą stronę u H.:y ..•• 
pcdzi d~ mia~ta. '1 całej sprawy w ta.ier.m~ ~y .. Żądaniu wysuną g owę. , . ? - Oczywiście •.• Gdzie Scheide-Fla~zknws~ i wiiad! .w. ręce i;>o'.~cJi. I sąd temu staaie 5ie <.Jdość .. 7,.'„:l1cc pani - Czego pan sob e zycz;y · - za- mann?„. 
skal.al gn na 8 lat ciezkiego wiezienia. ! tylko podać mi numer stuzłotówki. kt6- pytał. . . . . - Wszedł do sklepu juhilerskiego ••• Strat więzienr.a przytrz,·mala JakicJ?o~ _ 1 .1 t · · - Przed chwilą pev:ren Jegomo~ć 1 n . . • t 

1 
k d maka. kt6ry codzień przynos·i róie dla flasz 'ą w,r~czy t;>an1 za c 1w1 ę aJemntczemu k :r d . . d bil t i d ł. naw1 J~7. am pr7.esz o wa rans„. 

kowslorgo. I itnęb 1c1ebw1.. up. u pana, z aJe się, wa·? e Y a t' Dopiero teraz; detektyw zauwl'.17.yt, 
Malec zeznaje. te kwiatY te wrecza mu 1 Pani tuszcz~ ńska poda fa mit batik- stuzłotTowky ban~~ot, ·Jczyd .ta~···· k . że no drugiej stronie uFcy mieścił się 

tiewn:i pani , li t D t ,,, .. is ł · t · . Nr - a „. - lJ'upa1 z znv.onv asier. · 1·k. kl · b'J k' W k · t c · ·k. ·d 1 d · . d 1 . .o· · e e;-.Ly .v zap a w no es.e. „ . . . . . h.d . wie 1 s ep JU 1 ers 1, o n e wys a-
r.rns 1 . owa uic s1~ w . a <17.ym c1~i:u 00015908„ n·e rozum1eJąc Jeszcze o co c o z1. wo :vem J·arzyły się brylantowe pier-s.wy :h badan. że owa tai~mnicz:t damą iest ' · T b k t t · · t f ł ·-i; • 

ton~ doktnra Łu~z.:z,ń,kic11:0. I - W O·J:-ządku ... - rzekł. zwraca- - en, a.n n o Jes a szywy„. ścton-1. perłv i kolje. 
Za <?kar.ane h;ihatcrstwo flaszkowski jąc stuzłotówkę. - pa mu pani te sto dodał <;zynsk1

: • , • - Czy do-hrze pan zauważył?„. -
otrzy111u1e. b.cztenmnowy u:lop zdrowotny .. złotych i może pant spokojnie wrócić . Kasier. SJ?OJrzał na swó.J stol, g~7;1c zapytał Czyiiski. _ Może on już wy-

P? w.y1śc1u na wolność l'l_a~zk_">wsk1 ko:i. do domu„. Resztę już ja załatw:ę.„ lezaty pieniądze. następnie przemosl <;zedf? 
stactuie. kz~ pdani ~~sz_czr?ska Jest ie1i:o matką.; Pani Ila weszła do ha Jiu dworcowe- wzrok na twarz detektywa, iakgdyby -· 

0

N;e Przez całv czas obserwuję 
zyfts I ow1 .... uie się, te Si:rui.ps. wy- c , kl fi k k' d 11ie bardzo mu donr'erzał „. . ·, w:ózł Jadr.'ę wru: z i·nnemi dz'eweięta.mi o- g'O. zyns Wraz Z asz OWS 1m po ą . "' · '. · . dokładnie wejściowe drzwi„. 

krętem „Mai:ryta~ia" do Ameryki I żyli ~a n;ą. z;a~howuiąc ?dłeglość trzech -;- Pan ni~ ma dC! m.n:e zaufania„. - - hinego wyjścia niema? .•• 
Detckt~w uda ie sle w poitoń łodzła pod· . krokow. Pani Ila skierowała się ku uśm echnął s ę Czynsh - Podam pa- _ Mo~e snrawdz:ć •.. 

wo:ln~ „s. :z". któ:a ule~ ~atastrofie. . 'drtwinftl P<'!~zekaJ.ni pierwszej klasy: I n~ w takim razie n!1mer tef!o ban'knotu.„ Przes7.edł na dTUI?:\ str~nę i znikł w 
TJi.mc~as-m Jadzia pn wie~ pr:znodach I w chw:h. g-dy otworzyła drzwi, z Niech pan sprawdzi.„ 00015908„. Zgadza bramie. w tej chwili jubiler otworzył dosta1e <>1e do pałacu „sułtana . Żona „sui- ł k' d .6 ł ; · d · I 5:ę? k k · tana•' przez zazdrość oddaie Jadzie w ręce ~w I po n, s S ę Je. yny mę.zczy.zna, ' · . . . , . od strony 5 lepu o no wystawowe 1 wy 

dowód,·y straży pałacowej. który ma i• s : edzący w tym pokoJu - „taJemmczy i KasJer ~ziął do reki lezącą na wierz jął stamtąd kilka futerałów z klejnota-
ukaral za niepopetnioną kradziet. I detektyw". I chu stuzłotowkę. . mi. 

Cz\~'ki oca.tat. dziwnym :zbleiie?1 oko- Czyński. który w tym momencie :- .Ta.k„. -:- odparł z c~raz w1ększem _ Jest tylko małe wygcie od stro-
llczn~śc1. Przemes10no _ ii:o na .statek 1 zah~a- przesndł szybkim krokiem obok 'otwar lzdztw1en·em 1 zamknął okienko kasy. - ny "odwórza. ale tamt<>dy chyba n''l<t no s1e do wvdoh:vwama trupow. lee.z Ponte- . · . • ~1 t -· · : ·1· S ·d ,, " waż 1t•oz1la ·ponnwnl ek•p'oz.ia. wiec w~ku- tych drzwi, rimc1 ł jedno spoJrzen·e do 1. e 0 prze~.iez n.emoz ,we... pra\\ r.a n:e wychodzi prócz właściciela pn zamk 
tek zar1ad.7.cnia k111>itana statku iaprzestano. wnętrza poczekalni i ten jeden rzut ok;, 'em dokładn:e ten banknot... Jest do- nlęciu sklepu ... - zaraportował K::iz;k. 
wyJ?rzehvwania. z~vlok. ! wystarczył, aby rozpoznał niecnego bry.„ . - Jeszcze nie wystedł... - odparł 
~o~~w~i~~o~~~~ni~et.;;z~ zabiera się szantażystę. . . I -. Panu ~i7- tylkdo kt·~~ Z~aJt„ J1'\dze Czyńs'ki. nie spuszc7ając ocT.11 7. drzwi. 

UdaJe mu sle wyswobodzić la z harc.mu flaszkowskr, kt6ry wraz z nim wy- teS!O Jegomoscia 0 1 .u n „. es cpi wiodących do sklepu. - Wfaścic'cl 
„sultana'' i oboie wracaia do Katowic. konał ów manewr. stanąl jak wrytv. detektywem„. Mam zcip1sane wszvstk c przed chwilą wyjął z okna kilka nnur 

~akiś „taiemnlczy detektyw'• szantat?ie _ Widział go pan? .•• _ zapytał Ka- numery fałszywych banknotów. jakie 7. perłami •.• Scheidemann chyba długo pa111ą .Łu,zczyń~h w Za~opan~m. hdai1c 'k . ł , ostatnio ukazałv s:ę w obie~u„. Do r1e-od me1 3.000 ztoo•ch za m1lczeme w sprawie zi przerazonym g. m;~m. 1 ' · · . . . wybiera ... 
J!!l kono;zachtów z f!aszkowsklm. I - Owszem, widz·atem.„ ..:... odparł du tych bank,not6w. nalezy równiez stu- - Może sobie na to f'lr~wolić„. -
, Pani lla opus:zcza Zakopane I wraca do spokojnie detektyw. złot6wka, ktorą zainkasował pan przed wtrącił KC1zik. _ I tak nie ma zamia-
Kaf_?wk. . . , i - Czy wie pan kto to jest?„. chwilą... ł " 

Zwierza s1e ze swych zmartw1en med O c- ·h 'd K si·er 1·eszcze podsun<>ł banknot pod ru zap acic„. . Kazik1rm który blerte sobie do pamocy - wszem„. ;::,1.: c. em!'nn„. . a . :• . Clbydwaj stanęli w brnm1e. skąd 
Cz:vń,klesto - Tak. to on„. Cóz pan na to?.„ • śwrntło, sprawdza3ąc Jego autentycz- mieli mo7ność dokładnego obsern owa-

Det~tyw zaleca p~nl. Łtt~zcz}'.ń~.k!el .. Jby - Ano. nic„. Uważam, że świetn·c ność. • . . nia sklepu jubilerskiego. . 
udała SIC ftastępn~1'n dma o ll""!OWIO.ne1 P1'· się składa ... nosta11;cmy wre~zcle w na- I - Nie widzę w ft!m tadnych bfę-, I . . ) 
~f! z:t!tydch~z:cc 1 wrecn-ła iueznaiomemu sze r~cC' ostatn:ego czionka band:v „Ru-. dów ... - wzruszył ramiona.mi. . \Da SZY Clć\9 J Utro • 

ł b:nowy Picrściei1" - Banknoty te sa właśnie m1strzow. 

'. 
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P~Yl1f-A.0w1 KIJ(oTcAT~ Dzli Pre1ntero ! · 
,,CAPITOi:; „ . Początek w dni powsz:edr11e 4.:30 w soboty i n•edziele o l l.30. 

R~welac:yjny film reżyserjl ROUBErłA 
MAMOULIArłA 

„ WIELKOMIEJSHIE ULICE" 
Blashi i n~dza Bulwarów Wielkiedo l'liasdo! 

Dramat erotyczno-salonowy osnuty na tle życia „arystokracji Ś\\iata podziemi". 
W rolach głównych: bohater „Marokka• GARł' COOPER wvtworny i tajemniczy PAUL LUKAS 

oraz nowowschodząca gwiazda t:gzotyczna SJLWIA S~DllEY. 
___ __ ..-...;._.-__ n_a_d_p_ro.....;;;.g_ra_m_: dfwlękowy dodatek i ak_tualności z kraju. I -r I . _-1._ ~ ~ • · - • 41 

J • • ~ • ~~ • • • 

Następny program! „UŁANI, UŁANI, CHŁOPCY MALOWANI" 
. Plerws3ta polska mówiona komedja wojskowa wg. scenarjusza senerała Wieniawy Długoszewskiego. 

•••••••••••••••••••••••••••e.._~„••••„•--••••••„••••••• 
?? la ~nwiami uabrneto lekankieuo ' 9 

Miłość czy Obowiązek • • 

ł;zy pacjentka Jest wrog·ern zony lekarza? 

Problem łt!n rozstrzygnie film p. t. '' 

Dziś wlelka premjera !!! 
nafnowszego dźwiękowca nParamountu'• p. t. 
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§ = 
e ~ = 
== == E a; 
= --e ~-~ 

= = - -
= = = 5 = !:Si! 

~ = = ~ = § 
~~ .~ ~ 
~ ~ 
= - ~ 
iHH!l!llllll:lllmlilllllllllllllllllllllll!lll!llllllllllfflillill!llTil!llllllllllllll!llllll!l!lllllllll!lllll!lnl!llilllllllllllllll 

w rolach głównych: urocza partnerka Maurice C·hevalier 

c dtlfe co11t111 
oraz George Metaxa 

uznany za „arbitra elegancji" w HoUywaod tta rok 19.32. 
flLM osnuty na tle tycia arystokracji amerykańskiej, który wprowa„ 

dza nas w świat nleznttrlY' - fordanserów najwytworniejszych 
lokali nocnych New - Yorkuj którego treść fascynuje i porywa. 

Nadprogram: Najmodniejsza oryginalna groteska Flef schera 1'· t. Bfm„ 
bo Jako detektyw" t>1·a7, naiftO'vVSZy tygodnik 0 Parnmountu" W jęiykU 
polskim, zawierttjący tn. In. or ginalne zdjęcia z terenu dziatań wojel1· 
nych chi1~sko „ japon„10~11/· ou ~.:.zanghaiem. Zajęcie Mandzurji przez 
Japof1czyków oraz wywia z polskint męZetn stanu i genjalnym piani
stą Jgnacym Paderewskim. 

Ceny miejsc normalne. Aparatura oWestern Electric". - :Po„ 
czątek o godz. 4-ej. 

o którv oprzeć się mot.e najbardzief zachwiana firma; 
n e upadnie nigdy, skoro 1ytkó si~ '· zw ro~ o' rad~ 

„ rekla1J19wą do 

Ałiwizv.cli . oaloi~eA 

PUCHSa 

Was~e zdf'owle, Szczęście i powo , z~nłe ły-
ciowe, Duże ofiary meterjahte 

zaldrle są od iakośel towaru Nie kat-iv downlnie zachwa · 
lanv towar. le.ei w ciąl!u dzie~iątków lat w catvm świecie 

wypróbowana iakość za•lu~u e na Wa•ire zaufanie. 
TYLKO „OLL Au ..._ 

~ :Aie ·~~w __ ..._ 

Mt„f&f++• 

. L. N r;1~E c 1< 1 1 

Specjalista chorób ~kórnych . . wenery-1 w Pabjanlcaclt 
czn:vch i mnc:wrtc:iowych 8 n11ielsk1t110 ud1ie· 

NAWROT 32. Tel. 2 13•18 ia rulynowaba nau· 
· ·. . d 4 o · czycielka, przvfet• 

prz:yimu1e od 8-10 rano 1 o - o wie dż Ł d · 
ciór, w nied:i:. i święta od 9 - I Z w poi. · a aca z• n z1

: 
I dla iiań otMz:elna noculrnlnia I Lask. l~łn . 1enia. 
------·ll&l!!!!&łl91Hil'llal Pani D·tnwa Szea· 

DOCENT ker. ul Rocha 5 

or. metftdott falknwski od 
2

-
3 

p. p. 

Spec. chor. weneryczn. skórnycJ1 
i włosów (porady seksualne). 
~ND.~ZEJA 2. TEl.. 132·29 ' 

Przylmuie od 9- ł I t 5---8. , 
w niedziele i świc:ta od lll-12 · 

Dr. med. 

Pl Feldman 
AKUSZER·GINEKOLOQ 

Zawadzka 10. Tel. 1 )5 77 
prz:\'imu e c;-12 i od 3 - 6 t>O poł. , .· 

PORADNIA 

Wf Hf R ~l~ul[l~~ 
Lekarzy „ specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
tel. ::195-38 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Dyrektor „Kochanówka'' 
Choroby nerwowe I psydticzne 
przy1muie ul. Piotrkowska 64. m. -1 
w poniedziałki. środy t p1atk1 od 11- l 1 przv mu .e 

godz. 4 io 6·CJ. I el 102-ti2 -~ -- 2- 3 I kr·b ,eta· ekart 
llllllliim!-ISlil!l!l-Bllll!llllBilllllfl Dr. med, w 11iedzielę 1 św ęla od 9-2 pp. 

N·1e· WDr.lmaed.z· ski· I Różon~r WENfRY;;~;n~e"c;o~~óRNYCtt ' 
·- -·- ~.... j Dzielna Ne 9 1 Porada 3 zł. 

I . Doktór . Andrteia s. tel. 159-40. tel. 128•98 WOLNE posadyi l)Oszukuiemy od za-

R E I C H E R Choroby skór_ne. ~eueryczne i moczo. Sptclali5ta choiół:i raz kilku inteligentnych so11dn.ych .i do-
i plcmwe. 1 · •kńravch, brze prezc.ntuiących się panuw 1 pań 
l . Przyjmuje od icoJz. 8-11 I od 5-9, wenerycznych lod lat 24) dla firmy hand owej, w cedu 

i 
. w niedl1t>le 1 św1eta od 9 - I propagandy na miasto i pruw . ncję. Wy 

"" • mocznp1c1nwvt"h _,., · · · k · · 

I . Chorob)f skvrne, ytener;vc•n• BRU'NON foUak, ul. Zamenhofa 12 zgu Przvim. od 8_10 4_5 n_agr"':'zem;, pcnsia 1 wyso a prow1zia. 
i moc.:opłciowe. bil kartiw 00 komisji poborowej w Ło- . . d . ś t 1.,,h~tm I pilni, którzy . chca ?.trz.:l'.mać 

Południowa 28, teł. 201.93 d.zi. . . 4 w ni:dz.9~13.w ę a ~ta1ą posfdę zeLhcą s1e. z,g!o,ii.:: I rau-
;-LAT ...... UJĘ b I ·1 · ·e gutta 8, I p. fr., oouz1cnn·le oo 10--1 
.- . „l'\ _ ~ sre rzę yz n, noz , 1 3-S. 
wlde~e1 ostrze!'lle brnytew, żyletek, -----"-'-------
no:ż~ek,. MŻY i t. p. ta.nio - gwa· SIATKI !filetl przvimuie .do. roboty 15 
ra'll~ia - s:tvbko-. Lilllk<iwskt, PkW• · gt. od ty~i•1ća Prncnwnia ręcznych fi. 
kowska 120. · 5 Jetów Kiliń:.kiei.:o 4!>. · · Z3 



~lień wielkil~ ~enuni na ~oi~kuh wie.~eńikith ~~~;:~~~~~~~~~~~,~~;~n:." 
• żąda.f tel•egraficznie poda nia wy•n);<ów· do Hakoah znów zagrożony spadkiem. Skandaliczna forma Rap1du cho:tz,eń i o i.Je okaże s-r.;-. że ani ki-erow-

nict~,o aawock1w, ani Clross, ani s<; u'zia 
( 1łoreS1JJODden«;jo OJłasna „€xpressu") p, Land1eck \\' SflY nie p~n Cl·szą, lcct WSlY

stko było jedynie d'li,elem przyPa·dlku n<t-
Wieded, Z•> lutega. trepa-Cup''. został już wyeliminawany I Po zawodact1 ostatnleJ ntedz;ełi przed ~zelna magistratura spor towa zamieirza 

Mtniona n~edziela stał.-i pGd znakiem z g:er puharowych, skupi on więc całą staw'.a się tabela ligowa jak następuje: WY'Stąpi~ do właciz z menrnrjakm. w 
w1elkich niespodz'anek, które jednak swą uwagę w kierunku zdobyc'.a mi- gie~. punktów którym zaz•naczyć ma, że 0 ile w prty• 
według naszego zdania były dz.etem strzostwa Austrji. Vienn!ł 13 21 sz.fo-ścl na z~wodach a111:.itors·ldd1 zid::i.~ 
znajdujących s·e w wyjątkowym stanie Adm'.ra może jeszcze t przez mistrzo Admira 14 20 rzyóby s·ię miał znów taki wy pade•k, to 
b(')~sk włede1iskich. stwo i drogą puharu zdobyć do repre- Rapid 14 19 nie }est wska·zar:em are.;:ztowan i.e ~praw-

s:..:amieniała, zmarzn1 ęta ziemia n'.e zentowania swej ojczyzny w zawodach W. A. C. 14 17 ców mimo·wolnych t -e·z dowi~dwnia iru 
odpowiadała bow'.em ludziom ciężkim.

1 
o „Mitropa-Cup." to samo ł „Rap.d'' i Brlg'ittenauer A. c. 14 15 w\nv· lecz Jędynic zarzą d·z c nle prt.e·~l·u:.. 

a tak·ch pos:ada i Rapid. który uległ Ni- z.eszłoroczny pólfinaFsta W. A. C. Austria 13 l4 cha'tlia. 
cholsonowi d w stosunku 1 :4 i Hflko- Nie wymieniamy pozostałych dru- Wacker 13 14 I 
ab, po którym „przejechał" się znajdu~ żyn austriackich. gdyż uważarny. ie Nicholson 14 Jl ! Nowe przepisy 
jący się także na końcu taheli Florlds- żadna z pozostałych n:e będiie już w W:ener Sp. C. ·13 10 k ie 
dorfer A. C. 9 bramkami do o. stan!e idobyć m'strzostwa ł'gowęgo Slovan .,. 14 9 ~ bokser 

Ja~ w zawodach Rap:d - Nłcho1- ani leż okaże s i ę tak s:lną. aby zd,o,być Flor'dsdorfer A. C. 14 7 Ja'.k się d-owia·d-ujerny w związ.ku z 
sen. tak i w meczu drużł'"Y. żydowsk' ej puhar .Austrii i ~cm samen;, zakwa.11f1ko- J Hakoah 14 7 tra,g:h;r,.nym wypa·d1dem na r!ng-u !w;J\v-
z r. A. c. siybkość i dązen-e prymityw wać Się do .. Mitropa-Cup . Lł. sldm Zarząd Polskiego zw ;~vku !3okser-
nemi środkami do celu wzięty górę nad s.k~e-g-o wydać ma w naj bliższv111 cza~ie 

wa~~a:r:ie~ec~n~J~~~'.· jesienny mistrź n1~csondz1·an· b,. \V m1·s1rzostw ... ch "·u-dz1· 1~~ftc~:~lkębyo s~~~ loi~!1e1~i~~~)~~~~c~~::1~~z~ 
prowadzen:e w tabeh odpoc;:;ywaJąccJ .:łągu J<;ifoeJ mrnJy, 
Austrj\ która m:ała SP?Sobność ode~rz~ I I! M n a li l' zna}dz}e si.i:. dwu.krotnie na d1eskad 1 w 

w tym dn'u v:ennie. uległa w stosunku Szwel!-er ł•u•rzenlco) anis.t..:zem 
l:5 I pozostała nadal na drugiem miei- P"ID!i-ponśowgm todz• na!( IBkkoane~ł 
scu. . . . . Trwające od 2 tygodni pin~-pongowe Po „gorących" spotkaniach finało-

Po~:omczynl' JeJ pyfa coprawda ~Il mistrz. indywidualne panów, zostały w wych tytuł mistrza Lodzi na rok 1932 zavroszeni do Belgii i Holandii 
na .ctruz~na, maJaca V: S\":~m sktadzic I ubiegłą niedzielę zako1iczone. zdobył Szweicer (Jutrzenka), II m1e1sce 
moze „naJ!epszą o~ecn ·e tro1kę nbrnnną Już w spotkaniach ćwierćfinałowycł; ! zajął Hendeles (Maka bi), III Librach 
Austrr ?. , łnternaqonulnym bn1mkarz5m można było przewid:deć, iż główna ba· lMakabi), IV Zylberrnan (Jutrzenka). 
Rud.m tltdenem na czele. J tak zwvc ~- talja rozegra się między zawodnikami j z uwagi na równą klasę gry, jaką re 
t.vl stary W. A. ~· (czytaj ~oc) A.dm - Jutrzenki i J\lakabi. W ćwierćfinale zo· prezentują zawodnicy Jutrzenki, Maka· 
r~ ł przysunął się. bardzo n1ebein:ecz- }tali wyełim:nowani z.a wodnicy Orator· bi i poniekąd Oral0>rjum, z wielkiem za· 
me dn f:lrn~ań~<l.ce.1. dotychc"a~ b~•1'Q:r ·um i Hąko:ihu w półfinale - zawodni- , intere~.awaniem oczekiwane jest rozpo· 
k?nmcyJneJ tró1k1 V.enna, Adm1ra \Ra~ I ~y pozostałych towarzystw. Do finałtt 1 -::zęcie mistrzostw drużynowych Lodzi, 
p:'(f. zakwalifikowali się zawodnicy: Szwei· ~o nastąpi w przyszłą sobotę, gdyż trud 

Pots!<a drużyn:l lekk o at~-etyczna star
tować bę1d•lie 12.6. na mię d•zy· 11::1 r c,Jow~1.:h 
zawojach w An~s t e ruam!c. ::t 19.6. na za
WIOdach w Antwerpji, w ktt'1 ryl:h wewtq 
uidziat Szwe.cl.z.i, Norwc~owk!, A1:i!"l i ą, 
Belgowi·c i Węg-rą. Pri}g-ram zawud(Jw 
obejmuje: 200 m., 1500 111 . 5000 m., 400 
mtr. plotki i sztafeta 2U0 --200-100-8UO 
metrów. 

Czw"rte 7. kolei :o;::iwndy zaw(')doweJ c2r Zylberman z Jutrzenki oraz LibrachJ no przewid-i ieć, która drużyna zasz~yt· 
p'erwszeJ l'~I 111ustrjacklej. rozegrane po I He~deles z Makabi. ny tytuł mistrza Lodzi zdobędzie. PO)S"Y O"B .Ś"ł• 
mlrrhy zn!ljrf 1 1J~eą si4 u ~ 1rrl') t 11nen~- u · it . lll 
ści drużYM!l Stovan. a 7lmdduiarft cfnc:~o j · moią grać w Porvżu 
nał m:e;. i\rndlt11 t beli Br' it- Kalen arzyk ektioall Sport strzelecki Prasa francusk<> " Odaje, ie Pol . 
te"aner A. C.. dafv r6wn:e~ zwycię- • 1• , , „ 
stwo dru7.yn;e o wiele n ' żeJ 7.llllW<l',"O- n ,.. n1Jd1 lilfłdłrQf.U e 11. w wo;slw w DOK TV drużynl hokeiowa ma w pr1ej~~ u 11e 
wanel w tabeli. gr(ljącej w tym dniu z Ka.le~dtH7.yk lekkoatl~tyczny na e„ dn·.u 20 lutego b. r. w lokalu przez frnr. ;:ją efo Polski rn•z.~g-rać 7 lulJ 
wf elką energią i wolą zwycięstwa zon b1ezacv Jest następuJący: , 

0
W A 

1 
.. b , . mMca mecz z FrnrcJ<\ w F\1 ryżu. 

. · .. · 1 kwietnia oficjalne otwarcie sezonu 4 rupy rty err. w o ecnosct PP·: Polsc:v h o~\ C i ś ci \\' '.l;jecltali 26 bm. na 
W konsekw;nc11 wyka7.a~ych zdol~~ przez ŁOZl.A biegiem na przełaj na ge!l. M•)Iera, ppłk. Brat~o, ppłk. Wer~n okręci·e Pnła :·k l, a lde-rowni1k eks1x•d.vc jt, 

ścl dostosowana sfe do odm enny<'h n•z Zdrowiu na dystansie a klm. dla zaw.od sk.ego .1 ppłk. I;-ukows~ iego odbyto s1~ dr. Poln.J<i~wicz· został sk jc~zcze kilką 
~wykle warunków t~renowy<'h. 7.\:vvcle- ników zrzeszonych, na 2.5 kim. dla za- rozdan;~ nagrod .. dowodcom. ?ulków 11 dm! w New Yorku i wyj.eżdża 4 man.:a na 
v•h nrwł~rna czechow wlcdensk1ch w wodników ni ezrzes:wnych i na dystan- zawodnikom sekcJ1 str.zeleck1eJ, za za-: oikręde Ue d•e fra..nce. · 
stos1u~ku ,2:1. . sie 1.200 m. dla kobiet. , wody str7eleck;e o m"strzostwo Klubuj 

• (l ( w ttdnn; wchoch:::. ze strn~v Au.~ JO kwietnia bieg na przełaj na 5 kim. w roku 19,11. . . Poł"CY szermrnrz~ 
stni do zawndow o p11har •. J\Mro11a 0 mistrzostwo okrQgu; start na boisku Nagrodę przec110dn:ą zdobył zespółj '1 ~ •u 
mi„tr7 l V[T; 7.awnd11wei nr;7; ;,dobvw- ! Wimy. 28 p. Strz. Kan., os·ągając 1525 pkt. na ;adq do Budapesztu 
ca puhnru, Z fHnvndq w1elk1eJ 1ntratno- :; maja _ bie~ sztafetowy PabJanice możliwych 2200 kpt. - przed 31 p. Strz. . . . . .· . 
ścł tyehic ?awt'ldrhv n11h :iro,yvch ~ta- - Łódź - Rz~ów. I Kan, - 1207 p!d. i Jl zespołu 38 P· Strz, . Ja1k .się .dow1a·duJ.em~, _w ~n~~1eJ r-·ofo 
rają s'e dru7-yny wszelldcmi S ! famł. aby l4 i l:l maja zawody 0 mistrzostwo Kan._ 11 s2 pkt. \~1e k\~~et ri 1a roz·~:1_n~y ~ osL111e .w ~u-
z r~kcitkieniem m'strzostw w'edeń- , okregn dla kohict (boisko Kruscheendera Mistrzem Klubu w strzelaniu jedno~.t jk!'le.s~.Je .mew s.;ir~ i er1_; ~i..i1' ~ 11 1 iasre~.1~ 
skkh i ~'.er o p11har "l'l'e7eć dn teł wv- ; w Pabianicach). Na zawodach tych od- kowcm z.ostał st. m. Kuzemko - 3Cl8 Is. a- rll~Ja ęg i :s.\a: ...... 3'' na · :~ 
branej rtwlifki, przed którą stoi otworem będzie się powtórzenie bii~~u sztafeto- pkt. na możliwyd1 550 - przed chor. ~J-P'°'~~ ~bi1e. z.ost::i·ł„,i e~zt ze. tbts

1 
ta l on~· • .Y 11~-

d d ł l d b bk I 1 1000 . d w t ( • ' k . z· 1· . \\o'U{'\1pci„ro nie weJuą. SZ J · . . e -- ;:h.~ ·"• 
rorr; ·n s 21wv o rego z;;iro u. . wes:rn , r~7Y mię zv ~r ą poznan O~tkows'' "n - 394 p t. 1 ppor. te 1n- Ny.cz, Dobrown•:s,k i, P ;:i pp-e·e lub S:.i·skl, 

V.emrn. ies1Tnrnc:r.nv 1dohywc,a .. Ml ską) a A7.S-em (warszawskim). sk"m - 302 pkt. ~ d - Lasko T k' Se11d-... St s·ki z ... _ 
I 28 · 29 ia o I o mic::truistwo M' · t 1 t • k "'zipa. V '· \\ s 1• ~ ,, .„. ~ L · ·• ·"' 

1 ma.. zaw r V. ) 1 qstrzost\vO z ~ : s o e. u ~01s ow~~ ~:ielski (luib Szempliński). P o-z" tt'tn wraz 
. . . " ' ':- „ , : '· . ~ ._ ~ . 

okręgu dla męzczyzn. (b01sko ~KS · 1 go uzyskał .. por. Z elenloew1cz - 1_.1.J z clri~żvrnll PCl}edzie na treniLng dio Wę-
Za wody p'łkarskle 5 c?.erwca - tró•mecz m1edzyokre- pkt. na mozl:wych 200 przed chor. hut gier friedr:ch 

o puha r. S?;owv.J\rnkó:V - Łódź - ~Jąsk (w Kró- , kows~im. 128 i por. Zielilisk:m. 127 pkt. I - . 
. Iewsk1eJ Hucie). . 1 Mistrzostwo z plst.oletu wojskowe- z za-rz "U ZZ 

Jak wfitdnmo w zeszłym roku zosta- 1 19 czerwca piedo~ój męski o mt- !W zdobył por. Krall - 68 pkt. na 100 ąu 
ła rnze~ran:t I-sza runda mecz?w ? ty-I strzost.wo okregu (b01~ko Kruscheencfcr~ pkt. możliwych. przed o~n :om. Chach ut:-, Na O?Peg-d.aiszvm f}(}S iE>t::"7 ~ n iu zarqdu 
tnł mlstr1a ~otb~lnwe~o Łodzi między 2S 1 .26 cz~rwca mistrzostwa Polski _ 65 pkt. i ppor. Ziclii1skim, 65 pkt. zz u.chwalono zw0>ta ć n 20 marca kon-
ŁKS-em. tT„ o. I Hakoahem. orzyczem dla kobiet (boisko ŁKS-u). I M' t k i· k r k i· lf . . 1· . I . f' 
tK~. zdohvł jut- 4 mmkty. Ł TSO. _ 2 j 3 1iPC'1 hie~ z przewkndami na dy- .. strzos wo z ~ra .)In~ u ~1a o .a 1- i erenq~ naii11czy·c1~ 1 ;vvc 1c:~v a__ni a 1 z.~1cz -
zaś f-fakoah _ o 11• Obecnie zosti!tv 11 i:;tą stansie a ktrn. (boi~ko tr\S.). bro\\ ego przypadło ~17rz .. sr.ph.:ttnw1. - ne~o .. Walne „z.g-1 rmia1~:e1:h. Z. ,z. n~~~~ -
lone terminy Il-ej rundy. które ustRlala I 17 linea - trńihói kobiecy o mlstrzo 14'0 pkt. !1a 150 mozliw~~h. prz~d kpt. <liz1i;; się .w d~·t~ ? ~w„„ l:1ia.; - ,~' :~ , ~~1 ~
naste„1ii1\ca t<nleinnść spotkań: 14 mar· stw" ol{rę~u (w Kalisznt Kl~sowsk1m - 1.38 pkt· 1 chor. Uutkow w~no wady .me„\tnry ~l~ .st,1 ttito. v r 1ls ~z--
ca ŁKS. -- t.TSG„ 20 marca: ŁKS. - 7 sierpnia - Diiet' LeP!ionów - bieg sk1m .- 1.38 nkt. . . . I gol·nych nv1ąz.k0w panstwowych u~t.1-
tfakoah i 27 marca: ttako::ih - Ł TSG. sztafetowy Ruda Pabianicka _ V'ldt. i Mistrzostwo i p·stn!ctu tnalokahbro lmm schemat wzorowego statutu dla k!Ll-

~dohy~c~ picrwszcg~ n~icjsca .otrzy- 14 i 15 sierpnia_ pięciobńj dla kobiet wog~ przypadło w u~~ ' al~, st. Kuz.e,'!l:e bu Siportowego. 
muJe rówmez nuhar . W1dz1my więc. że 0 mistrzostwo okręgu (w Piotrkowic). 1 -- • 8. pkt. n_a. 1 ~~ n:iozhwH::h. li 111icJ~l:.e 
mecze plłkn rskie roznoczną sie w Łodzi 28 sierpnia - bieg na przetaJ dla ko- zaJąl P.POf. Z: el11~sk1 - 7~ pkt., lłl 1111e1- . Zawody bokserskie 
za niecałe dwa tygodnie. b' t . t t ·k (bo'isko Wi sce zaJął chor. Gutkowski - 70 pl<t. J d 

Te o mis rzos wo o ręgu - w {d • I . . d b I or a n u. 
my), I . śni pan - -sze m1c1sce z o y n 

Mistrzostwa tenisa 17 września_ zawody klubów fa- pani Kłoso~ska Anna. . W n~ckhoclzącą niedziele odb cclą si ~ 

t ł d I ń brycznych 0 puhar Pana Prezydenta. 1 • Zawodmc~ P?Za dyplomami J i.etona w sali Pilhnrmcmji zawou v bok ser~kic 
S O O\\' ego 8 pa • 18 wrr.cśnia _ trójmecz mlędzyokrę- m1, otrzymali wiele cenny.;h nagrod. zakrojone na większą miarę, gdyż wcz-

Zosfałv jui. ukończone zawody 0 in- ~·owy kohiet i mcżczyzn Kraków - • „ mął w nkh udr.ia! czo łowi, zawod1,1k_v 
d ·d ·I · t t Ł d 1 · - ł'..ódź - Sląsk (Łodzi ewent. w Krako- (zol OWI tenis•ścl sto cczne~o Jonic1.nu. Imp rc~ę J)C)\\ ~z -

ywi u,1 nc mis rzo~ wo 0 z w ping ) szą orgamzuje światowy zwtrizck Mak 
pongu dl" kobiet. Mistrzostwo zdobyta wfc · ' Holandii k bł" " 
S. (ibfeldówna (Makkabi) przed Pi)Ja- 1 25 w~ześnia zamkni.ęcle oflcJalne se · ' a · 
kówna (Stern). Barwinówna (Jutrzenka) zonu ŁOZLA na przefaJ na Zdrowiu. Terósowa repi!'ezientacla Hola-ndjf wy- •••••••aam&m!ii:lilDIH 
i Libfeldówna n. (~akkal?i)· Zazn~czvć Pró1~z _tych irn11rez. or~ani1:owanych bra11a będzie n~ mec.z .z P.ols:ką z sześciu 1 \.11·es'cie pomoc . 
należy. ii nowa m1strzyn1 wystąpiła w jprzez Ł07.LA. odbędzie się szereg za. ~raczy, a m1<mow1.c;.e; D1t:mer-Konl ł 1• 
oficJainych zawoda~h dopiero po raz l wod6w lekkmitfetycznych organlzowa- Hughan, Olst, Koppen· Knaii>.pert i Len· naJ·b1·edn·1eJ·szym 
drugi. nych przez kluby. bl'U'~cu. 

. . 



· Poiedynelł posła 
z szefem policii w ·Budapeszcie 

Budapeszt, 2 marca. 
(Tele!!ram własny) . 

(t) Były szef prezydjum w minister 
stwie opieki. społecznej , Hanko, wyzwał 
·na pojedynek posła do parlamentu Dre
hera. Dreher zarzucił ttankowi popeł
nianie fałszerstw dokumentów. Pojedy 
nek nie mógł się odbyć z tego powodu, ' 
że policja, poinformowana na czas, u- , 
n~emożliwiła zejśc:e się świadków. Do 
p1ero późną nocą nastąpiło spotkanie , 
się przeciwników, w którem Drehcr 
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Uliczne walki w Szanghaju 

ciężko zranił szefa prezydjum, ttankego. ' . . 
. Watki o Sza.nghaj przy,Jęły szczególnje ostry . charakter. Japończycy, którzy 

Zuch\Vały napad bandycki zd?łali zająć jedno. przedmieści~, z dachów douiów. ostrzeliwują wojska chiń 
. sk1e. Mimo to, chinc~ycy zdo!at1 dotąd Utrzy.~ać .miasto w swem posiadaniu, 

na· inkasenta w Berlinie nie cofając się Przed atakami wojsk japóńskich. 

Berlin, 2 marca. 
(Telel!ram w~snvl 

(t) W dniu wczorajszym w godzi·-
nach · popołudniowych w Berlinie doko
nano zuchwałego napadu rabunkowego 
offarą którego padł 22-letni inkasent I 
E·rich Wilk. Urzędnik po podjęciu w ! 
banku z P·Olecenia firmy 10 tys:ęcy ma 
rek został napadnięty przez dwuch 
osobników, którzy zadali mu kilka sil- ' 
nych ciosów w głowę, poczem wyrw·a
li mu teczkę z gotówką i korzystając z 
oszołomienia ofiary zb'egli. 

Jugosławia obn~ża 
pensie urząaników 

Białogród, 2 marca. l 

RewolaeJa w p·fnlandjl 

(t) Zamierzona jest od kwietnia reduk 
eja póborów urzędniczych o około 12 
procent. Minister finansów zażądał w do , _. 
dat.l©wem. p,rz.edfożeniu odnośną . zmianę 1 ~ „ , . , . . 
ustawy skarbowej. ~arządz~nic tl). stoi W finlandjł wybuchła rewolucja lapowców któr'»'u u • • ~. ~ '" Wtż'Włazku z 'Z'alecemem komitetu fman- ód • · • • -3 a wezwanie S'!fego przy
sowe.go Ligi .narodów, które iąd~ zmniej.I w cy Kosoll zorganizo~ah marsz .zbrojny na He~łngfors. Dąten em lapow„ 
szenie wydatków osobow:ych o 4 . .'1CO ców Jest obalenie rządu socJal stycznego. 
miljonówdinar~ na 3BOO miUonów di-~~~· ~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nr. 62 

.Polska AgenćJa . 
Telegraficzna; 

w nowej siedzrbie 

W ubiegłą nłedzielę odbyło się uroczy-

! 
ste poświęcenie nowej siedziby Pol
kiej Agencji Telegraficznej, mieszczącej 
I sł~ we własnym ~machu przy ul. Kró-
1 le~s~leJ 5. Na uroczystość tę przybyli 
; 1przedstawiciele rządu w osobach pp. 
1

1 

ministra Boemera, podsekretarza stanu 
w · Prezydjum R. M.- K. Stamłrowskie
go, wJcemarszałek sejmu p. K. Polakie
wicz, Przedstawiciele władz, sfer gospo 
darczycb, bankowych, przedstawiciele 
nauki, sztuki i Ute~tury,1~ kor~ponden-. ' 

1 CJ pism zagranicznych, bardzo Ucznf 
ptzedst:t\Vlctelb prasg stołecznej i pro
win-'JooalneJ, - Na zdieclu - dom Pol

sldef Agencji. T.elegrafkznel. -

K l~lnłezka . ' 

narów. Rząd jugosłowiański postan.1wit · · 
wobec tego zmniejszyć pobory wszyst- Kafą5~r~ł~ rekl~mo-.rego statku powietrzne·«o 
kich urzędników w celu uniknięcia ma-

na -re rze 

sowych zwalniań. 

Komunista rzuca 
kamienie 

w parlamencie hiszvańskim 
·Madryt, 2 marca. 

(Telegram własny) . 

. (t) Wc'zoraj wieczorem jakiś osob
nik, ;,najdujący się na trybunach izby 
deputowanych, rzucił kamienie w pół
ko1e izby, · gctz· e posłowie byli zgrom a
d?;,; ni nd posiedzeniu. Poc'sk ten na 
sz;zęście nie zranił nikogo, a jedynie 
stłukł szybę. Policja areszto\\-ała nie
zwtoc.z!iie winowajcę. Jest to młody 
c;złl,wiek 30-letni przyzwoide ubrany, 
którego zaprowadzono 90 g~bin~tl;l rrc 
zesa Kc·rtezów. Oświadczył .m. ze na
zwiska swego nie poda, i że jest komuni-
stą. 

A wanlury bezrobot-. I • Przed kilku dniami spadł na .lotnisku w· City Queen I uległ zupełnemu .zni-
0 Y C h W 8 er i O 1 e szczeniu reklamowy statek powietrzny firmy Goodyear - Rubber Company. 

, , Berlin, 2 marca. Gwałtowne uderzenie wichru uszkodziło statek powietrzny w chwilę po opu-
. -(t) Kilkuset bezrobotnych wtargnę- · szc~el!łu lotn!sk~,. wskutek c~~o znaid~jący się · w. nim dwaj lotn'cy _stracili 

ro dz; ś do mag:stratu w Charlottenbur- na~ - nim c.ałkow1c1e . panowanie. M2c~antk statk~ ~stł?wał · wyskoczyć ze spa
gu i usiłowało wymusić na magistracie daJącego statku, d?znał Jednak _tak silnych obrazen, ze wkrótce p0tem zmarł 
Przyznanie zapomóg. Oddział pol icji I . ~ szp•talu, pil~t zas wyszedł 'f katastrofy bez szwa~ku. . 
U~\' olnił burmistrza i magistrat od opre Na zdjęciu naszem ~łdznny resztki . zmszczonego statku powietrznego. 
SJI. 

Mała córęczka księcia Yor~ drugi~o 
syna ~róla angielskiego, która do czasu 
i oż~ni~nia się i 'zostania ojcem przez 
' ks·ęcia Waijj, uważana iest za dz'c~ · 
dziczkę tro~u angl~lskłego, codziennie 
odbywa ~pacer na rowerze w parku 

loridy1iskim. 
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L. 15: KATQWICE: A~ministracla ul. Pi_astowska 9 tel.. 7·17. Re<lah:Ja uL M1ck1~w1c~a 8. tel. 5-78: .SOSNOWl~C: Biuro dz1enr11Rów ·, Jozef Hlawsh ul 3-\!o Maia nr 28 . BĘDZIN; R.urn . 
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Sien.k ·ewicza Nr. ,39 Tel , 171; SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr. 16. tel . . 40: PIOTRK~W TRYBUNA~SKI: ul. Garncarska nr. 3: WLOC.ł .AWEK: . Bi~ro dziennik ~w L. Makowski Ko~du szki s: 

.. TOMASZÓW MAZ.: ' ul. Polna nr. I t, tel. 168:. WARSZAWĄ: Prozna . 7 . . m 34. WILNO: W1len ka 39. tel. 10o_o Agent~1_ra .na Kr.otoszyn 1 _okolice: Hieron im · Piecho ..: ki: KROTOSZYN. Kali ska 
n'r. 

3
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